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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S t .  P e t e r s b u r g  d n i a  3 1  m a r c a ;
(Journal de St. Petersbourg).

k o n c e r t  P a n i  S z y m a n ó w s k i e y  , d n i a  2 2 . —- 
'już cztery lat upływa, jak słyszano tu granie Pa­
ni Szymanowskiey. Nay wyższe wówczas przyję­
t e  zjednało jey tytuł pierwsze у forlepianistki Nay- 
jaśnieyszych CesabzoWych R ossyi. Odtąd , zwie­
dzała ona rozmaite kraje Europy, i wszędzie znay- 
dowała to przyjęcie, na jakie zasługiwał jey talent, 

ołączony z nayrzadszemi przymiotami osobistemi. 
zczegółuieysze a naturalne zaintei essowanie, mo­

gło się przywiązywać do losu kobiety, przymuszo- 
леу szukać pomocy w tein, co z razu było dla niey 
przedmiotem rozry w ki. Wszakże natura i wycho­
wanie, które ją tak należycie usposobiły do świa­
ta , obdarzyły razem tern wszystkiem, czego po­
trzeba do zajęcia znakomitego mieysca pomiędzy 
artystami.

Oprócz biegłości i innych warunków mecha­
nizmu, jakich się wymaga gra na fortepianie, Pani 
Szymanowska starzła się jeszcze o nabycie rzad­
szego i trudnieyszego daru, to jest, nadania pewnęy 
śpiewności swojemu niewdzięcznemu instrumento­
wi. Sposobność przejęcia gię metodą pierwszych 
śpiewaczek Europy? a nadewszystko ścisłe związ­
k i ?. Panią P a s t a  wielce się jey w tym względzie 
przysłużyły. Zawsze, dla skutecznego zastosowa­
nia wypadku tey nauki, do instrumentu naymniey 
ku naśladowaniu głośu ludzkiego służyć mogące­
go, potrzeba było wiele wymiarkowania i uwagi, 
prócz samey pracy. Pani Szymanowska przeła­
mała szczęśliwie główne trudności w tern przed­
sięwzięciu , za co nigdy dosyć wychwaloną bydź 
nie może, lecz nie mogła uniknąć niektórych wad, 
pochodzących niejako z sarr^ego skutku. Jeśli m a­
my się W tem jaśniey wytłumaczyć, tedy powie­
lmy ; że w miarę, naśladowania śpiewaczek w ło ­
skich j pozwala sobie niekiedy, jak i one, tego zby­
tku przydatków , nie zawsze na swojem mieyscu. 
І że za icn przykładem,rozciąga przywiley owych a d  
l i b i t u m  do tego stopnia, iż już nie można ocenić t e m p o  
ani miaty sztuk przez nię wykonywanych. Zdaje się 
nam, że artystce, nieco trudno byłoby się popra­
wić zw ady, która pochodzi z  nadużycia jey nay- 
świetnieyszych zdolności; a śmielibyśmy uczynić 
uwagę, że sztuki bez towarzyszenia orkiestry, hay- 
lepieyby jey przystały.

Przyw ykli w c iąg u  tego wielkiego postu, do 
zupełnego braku muzyki wokalnej, słuchaliśmy 
z rozkoszą lubego zdziwienia? dwóch sztuczek śpie­
wanych przez Pannę G e b h a r d  na koncercie Pani 
Szymanowskiey. Głos świeży i pewny? dobra me­
toda, szczęśliwy dar z natury, którego nauczyciel 
nie skaził? potrafiły zyskać takie oklaski, jakie ża- 
ledwo pierwszego rzędu śpiewaczka otrzymałaby 
w  innym razie; co pokazuje, że nasze uciechy w 
tym rodzaju, zawsze są względne, i zależą od po­
równania;

K r ó l  e W s t w o  P o l s k 1 b.
W a rsza w a  d. ifi kwie/,nia.

(z Kui ycra Wai Bza «vsku go).
XV wielką sobotę?^ nabożeństwo I l e z u r e k r y i  o 

godzinie 8 wieczornej, odbyło się w kościele M e­

tropolitalnym w obeć licznego Duchowieństwa, 
Senatu? Ministrów i Urzędników władz wszelkich. 
Również takowe nabożeństwo odbyte zostało we 
wszystkich kościołach stolicy, i Wszystkie były 
napełnione pobożnym ludem.

W  tych dniach wyszedł nś widok publiczny 
Romans historyczny we 2ch tomach pod tytułeiti: 
Alfons Zakonnik Trapistów.

Groby Królów Polskich z  ryciną, wyszły tak­
że z druku.

Obłąkanych na umyśle w. szpitalu Braci MU 
łosierdzia, znayduje się teraz 63.

W krótce rozpocznie się drukowanie już u- 
kończoncgo tłumaczenia historycznego romansii 
Pani Karoliny Plchler , pod tytułem : Oblężenie 
Wiednia. Dzieło to w niemieckim języku napi­
sane , i na tobce już tłumaczone , bardzo mile 
przyjęlem było. Nas Polaków szczególniey inle- 
ressować będzie ; osnowa bowiem tego romansu 
bardzo wiele prawd historycznych zawierająca; 
wzięta jest z czasów, guy oręż Jana Sobieskiego 
strwożone chrześcijaństwo od zguby uratował. Skła­
dać się będzie ze 4ch tomów, przyozdobionych pię* 
Itnemi rycinami.

Mistrz Kapeli Dworii Królewsko - Polskiego? 
Karol Kurpiński, otrzymał od Jego Królewicow- 
skiey Mości X.ięcia KaroI/A Pruskiego złotą t»ua- 
k ie rę , za ofiarowanie swey Uompozycyi Śpiewów 
Narodowych, wykonywanych w teatrze W arszaw­
skim w czasie widowiska, zaszczyconego obecnością 
Jego Królewskiey Mości? w zeszłym wrześniu.

Pomiędzy Muzykami przy Grobie, zwrócił 
także uwagę śpiew w Kościele Archikstedralnym 
od godziny 5 blisko do 7tney, tak w W ielki Pią­
tek, jako też w YYielką Sobotę, wykonywany prze*
członków Archikonfraterni literackiej, przy to­
warzyszeniu fortepianu przez W acława Raszkę 
nauczyciela muzyki, inspektora w teyże Archi- 
kónfraterni. Śpiew ten zastosowany do okolicz­
ności, składał się z dwóch pieśni, to je s t: Stabat 
M a te r  i drugiey w polskim języ ku,P/aczcze Anieli. 
(Niegdyś tu Агсіиkontrafernia liczyła w swym gro­
nie Monarchów Polskich, i naydostoynieysze osoby 
w ktaju? a wielu jey członków należało do rzędu nay- 
pierwszych śpiewaków. Instytucja ta przez ró­
żne przemiany upadała. Od lat 5ch zaczęła szcze­
gólniey wzrastać, i w tym roku oprócz zwykłego 
śpiewu, kilka razy dała się słyszeć przez swych 
członków w Kościele S(go Jana W czasie W oty- 
wy w Niedziele).

Mechanik Bosko ubawił wczoray widzów; 
osobliwie zręczność okazał w przeniesieniu 4 ze­
garków do bochenka ćhleba, jako też w wielu ій- 
hycli ciekawych szczegółach.

Włościanie klucza Sarnowskiego, dotknięci nieu­
rodzajem i r óżne mi klęskami, zadłużyli się swey dzie­
dziczce J W. Justynie Hra. z Dziedtiszyckicb Dzia- 
iyńskiey, Wojewodzinie, przeszło i 4. ooo zł.p. któ­
re ta dobroczynna Pani im darowała. Wdzięcz­
ni włościanie, zgromadzili się do Kościoła, bła­
gając Najwyższego ó spełhienie wszelkich życzeń 
s -.ѵеу łaskaw czyni. Widziano podczas nabożeń­
stwa na twarzach mieszkańców łzy wdzięczności, 
a może łzy smutku byłyby ich lica fc rosiły, gdyby 
dziedziczka była chciała odebrać, co się jey naypra- 
wuiey należało. Szanowny 'konespondent; fetory



d o n ió s ł  o  t y m  n a d e r  p ię k n y m  cz y n ie ,  i  o  r e l i g i y -
n y m  o b rzęd z ie  w d z ię c z n o śc i ,  w y r a z i ł  s ię  w  ten  
sp o só b  p rzy  k o ń c u  sw o jeg o  l is tu .  Oby p r z y k ła d  
d o b r e y  P an i ,  s ta ł  się  w z o r em  db« w s z y s tk ic h ,  k t ó ­
r y m  O p atrzn o ść  w i ę c e y  u d z ie l i ła  i p o ru czy ła  o -  
p ie c e  i c h  b i e d n i e j s z y c h .  ' O b y okazana p rzy  tey  
sp o so b n o śc i  w d z ię c z n o ś ć  lu d u  p rzek o n a ła  o f a ł -  
szywości m n ie m a n ia  , ze  lu d  w z n io ś le y s z y c h  d o -  
b r o d z ie y s tw  zn a ć  i  c e n i ć  n ie  u m ie .

A n g l i a ;
JLondyn dnia 3 o marca.

( t Gazety W areazwskiey.)
N ie ja k i  P a n  Jenkins w  Bostonie ( w  A m e r y ­

c e  p ó łn o c n e y )  o g ło s i ł ,  iż  p u śc i  s ię  ba lonem  i  b ę ­
d z ie  m ó g ł  n im  tak  ła t w o  k ie r o w a ć ,  jak d o b ry  
m aszta lerz  k o n ie m  ujeżdżonym . J a k o ż  w z n ió s ł  s ię  
na i oo s tó p  na p ow ie trze ;  ale n ie  zd o ła ł  z taką  ł a ­
t w o ś c ią ,  jak so b ie  p o ch leb ia ł ,  k ie r o w a ć  b a lonem ;  
a lb o w ie m  w ra z  z n im  sp a d ł  na k a n a ł ,  i b y ł b y  
s ię  za p e w n e  na za w sze  w  n im  za n u rzy ł ,  g d y b y  
g o  o b ecn i  m ię d z y  w id za m i p ły w a c y ,  n ie  b y l i  w y ­
c ią g n ę l i  z w o d y .

—  Dnia 2 kwietnia. —
D n ia  29 z. m. X ią ż e  Wellington i P a n  Gan- 

ning, p o w r ó c iw s z y  od K r ó la  J m c i ,  m ie l i  naradę  
z P anem  Peel. N azajutrz p o jech a ł  P a n  Peel do 
M o n a r c h y ,  b a w ią c e g o  w JPmdsor.

T u te y sz a  gazeta  Goniec t w i e r d z i ,  iż  w  o b e -  
c n e y  c h w i l i  za ch o d z i  taki p rzy p a d ek ,  jak podczas  
ś m ie r c i  M a r g ra b ie g o  Londonderry (L orda Castle- 
reagłi). i  n ik t ,  o p rócz  Pana Canning, n ie  m o ż e  o-  
t r z y m a ć  urzędu p ier w s ze g o  M in is tra .  D o n o s i  da-  
l e y  rzeczon a  gazeta o po w sz ec h n em  z a d o w o len iu ,  
k tó r e  Izb a  N iższa  d. 3 o z. rn. okazała ,  g d y  P a n  
Tierney w  m o w ie  s w o je y  o tem  n a m ien i ł .

H r a b ia  Lwerpool n abiera  coraz w i ę c e y  s i ł y  
w  n o g a ch ,  le cz  ma jeszcze n ie w y r a ź n ą  m o w ę ,  tak ,  
i ż  go  z t ru d n o śc ią  zr o zu m ieć  m ożna.

—  Dnia 4  —
P an Peel m ia ł  d. 3 i z. m. jed n o g o d z in ą  n a ­

rad ę z K a n c le r z e m  S k a r b o w y m . O d p r a w i ła  s ię  
p o tem  w  w y d z ia le  s ига w  za g r a n icz n y c h  rad a  g a ­
b in e to w a ,  k tóra  trw a ła  p ó łto ry  g o d z in y .  Z n a y d o -  
w a ł  s ię  na riiey P a n  Huskisson, lu b o  jeszcze  n ie  
z u p e łn ie  w y z d r o w ia ł ;  jed en  t y lk o  H r a b ia  Bat- 
hurst n ie  b y ł  o b ecn y .  O n eg d a y  P a n o w ie  Peel i  
Robinson naradzali  s ię  b l i s k o  p r z e z  g o d z in ę  z P a ­
n em  Canning.

G azeta  New-Times u m ie śc i ła  w ia d o m o ś ć  z 
Rio-Janeiro, iż  tam  sp o d z iew a ją  s ię  p r z y b y c ia  P a ­
na Garem z Buenos Ayres, d la z a w a r c ia  t r a k ta tu  
p o k o ju  m ię d z y  B r e z y l ią  a R z e c z p o sp o l i tą  B u e n o s -  
A y r e s k ą .  Zdaje się ,  iż  p o śr e d n ic tw o  L o r d a  Pon- 
sonby i  P a n a  Gordon w z i ę ł o  p o m y ś ln y  s k u te k .  

P a r l a m e n t .
Izba Wyisza. D n ia  29  m arca  p r z y ję to  b i l  

w z g lę d e m  p o w ię k s z e n ia  p e n s y i  X i ę c i u  Klarencyi.
N a  w n io se k  H r a b ie g o  Malmesbury u c h w a l i ­

ła  Izb a  d. Jo  b. m. a b y  p o d a n o  w y k a z ,  i l e  o d  ro ­
k u  i 3 i 5 do 1826 w p r o w a d z o n o  m a s ła  i  sera  zza
g r a n ic y .

Izba Nizsza. N a  se ssy i  d. 29  m a rc a  P a n  
Grant p o d a ł  b i l  w zg lę d e m  zboża z a g r a n icz n e g o ,  
u ło ż o n y  w e d ł u g  p o s ta n o w ie n ia  I z b y  w  t e y  m ierze .  
P r z e c z y ta n o  go p ie r w s z y  raz, a p r z e c z y ta n ie  d r u g i  
ra z  o d ło żo n o  do dnia  2 k w ie t n ia .  U c z y n io n o  w  
n im  n ie ja k ie  o d m ia n y .  I lo ś ć  zboża w p r o w a d z o n e ­
g o  zza g r a n ic y  i  z n a jd u ją c e g o  s ię  na s k ła d a c h  pod  
z a m k ie m ,  ma b y d ź  c o  m ie s ią c  w  G a z e c ie  d w o r ­
s k i e j  o g łaszan ą .

N a  se s sy i  d. 2 k w ie t n ia  p r ze cz y ta n o  d r u g i  raz  
b i l  w z g lę d e m  zboża za g ra n iczn eg o ,  a nazajutrz P a n  
Lethbridge z a p o w ie d z ia ł ,  iż  d. 6  b. m . p o d a  w n i o ­
se k  o u c h w a l e n ie  ad ressu  do K r ó la  J m c i  z  p r o ś ­
bą, a b y  M o n a r c h a  t w o r z ą c  n o w ą  a d m in is t r a c ją ,  
r a c z y ł  m ie ć  na u w a d ze  brak  jedności,  k tó r y  panuje  
w  g a b in e c ie  w z g lę d e m  r ó ż n y c h  w a ż n y c h  d la  k raju  
p rzedm iotów '.

D n ia  5 q b .  m . o ś w i a d c z y ł  P a n  Canning, iż  
te r a z  n a d esz ła  c h w i l a  z a p e łn ie n ia  m i e j s c a  w  M i -  
n is t e r y u m ,  w a k u ją c eg o  z p o w o d u  c h o r o b y  z a s łu ­
ż o n e g o  H r a b ie g o  ИѵегрооЦ u s ta ła  b o w i e m  p r z y ­

c z y n a  w s t r z y m y w a n ia  tego  d łu ż e y ,  g d y  K r ó l  Jmć
» ay b l iż szy m  k rew  n ym  leg o  H r a b ie g o  k aza ł oznaj. 
m ić ,  iż  n a reszc ie ,  lu b o  z p r z y k r o ś c ią  m u s i  miano, 
w a ć  n a s tę p c ę  jego, a H r a b ia  d o w ie d z ia w s z y  się 3 
tern, w y n u r z y ł  w d z ię c z n o ść  s w o je  za delikatność,  
z jaką z n im  p o s tę p o w a n o .  W k r ó t c e  w i ę c  u s ł |  
sz y m y  o n o w y m  s k ła d z ie  M i n i s t e r y u m .  P .  TiĄ. 
ney w n ió s ł ,  a b y  w s z y s t k ie  u c h w a ł y  p ie n ię ż n e  iiaf 
w e t  t y m c z a s o w e  i  n a y p o tr z e b n ie y s z e ,  w strzym ała  
aż do u rzą d zen ia  n o w e g o  M in is te r y u m .  P o  poW;ji 
szem  a to l i  o św ia d cz en iu  P a n a  Canning, k tó r y  je­
d n a k  n ie  c h c i a ł  p r z y r z e k a ć ,  iż  n o w e  M inisteryum  
jeszcze  p rze d  o d ło ż e n ie m  ob rad , z p o w o d u  śvv j.ąt 
W i e l k a n o c n y c h ,  u rzędzonem  b ę d z ie ,  w n io se k  Pa­
na Tierney w ię k sz o śc ią  i 55  k r e s e k  p r z e c i w  85 
o d rzu co n y  zosta ł.

' ---------------- -
Dnia 7. kwietnia. —

(z Koirespondenta Warszawskiego.)
M ó w i ą  p o w s z e c h n ie ,  że P a n  C a n n in g  zosta­

n ie  p ie r w s z y m  m in is tr e m  ; b ęd z ie  on p ia s to w a ł  ц- 
rząd  p ie r w s z e g o  lorda sk arb u ;  jed nak  u tr zy m u je  sie 
ta p o g ło sk a  n i e j a k o  rz ec z  p e w n a ,  le c z  r a c z e y ,  ja­
k o  zgodna z p o w s z e c h n ą  op in ią .C ieszą  się  n a w e t  i  ti, 
co  n a y b a r d z ie y  s p r z e c iw ia ją  s ię  jem u i  jego p o ­
w id łom ,,  że  s ię  n a k o n ie c  ta k  d łu g a  n ie p e w n o ś ć |»  
k o ń c z y ,  i że  będą  m o g l i  p o w z ią ć  d o k ła d n e  zdanie o 
p r z y s z ł e y  g a b in e t o w e y  p o l i t y c e .

N a y w a ż n ie s z ą  rz ec zą  k tóra  zaszła  d n ia  6 1. 
m . p r z y  d y s k u s s y i  w z g lę d e m  b i lu  ty c z ą c e g o  s ię  opw j 
t y  o d  zboża, jest w n i o s e k  Pana' G rant ,  a b y  zapro­
w a d z ić  n o w y  w a r u n e k  i  za s to so w a ć  go do mocarstw, I 
k tó r e  n ie  w e s z ł y  z A n g l ią  w e  w za jem n e  układy 
w z g lę d e m  o p ła t  c e l n y c h ,  to jest ,  ab y  za k a za ć  ca ł-1 
k ie m  w p r o w a d z a n ia  zboża z t y c h  k rajów  do An­
g l i i ,  k tó r e  n a ło żą  w ię k s z ą  o p ła tę  na a n g ie ls k ie  o- 
k r ę t y  lu b  t o w a r y ,  n iż  in n e .  Z e  zaś p o d łu g  przy­
j ę t y c h  p rzez  nasz rząd i  p a r la m en t  p r a w id e ł  woli- 

;go sy s tem  a tu  h a n d lu ,  n ie  m ożna już m ó w ić  o 
„ c a ł k o w i t y m  z a k a z ie  „  p rojek t  ten  d o zn a ł  w ie l e  6- 
poru; s z c z e g ó ln ie y  ze s tr o n y  P an a  T h o m p s o n ,  który  
w y m i e n i ł  m o ca r s tw a ,  z k tó r e m i n ie  т я т у  4 adnych  
w z a je m n y c h  h a n d lo w y c h  s to su n k ó w .  D z iś  dopiero  
n adesz ła  o d p o w ie d ź  z p o r t ó w  b a ł ty c k ic h  n a  iisti 
wr k tó r y m  d o n ie s io n o  o p o s ta n o w ie n ia c h  tyczących  
s ię  zboża: o św ia d cz o n o  w  r.iey , że  k u p c y ,  w ła śc i­
c i e l e  d ó b r  i  u r z ę d n ic y  ta m tey s i  zgadzają s ię ,  że  pra­
w o  zb o ż o w e  a n g ie ls k ie  ma za m ia r  zadać c io s  śmier­
t e ln y  e u r o p e y s k ie m u  r o ln ic t w u  i p r z e m y s ło w i .  Po­
n ie w a ż  pora n o c y  już b y ła  p óźna, w łą c z o n o  tylko 
w a r u n e k  P .  G r a n t  i  o d ło żo n o  dalszą  d y sk u ssy ą .

P  R U S S Y.
Berlin dnia д kwietnia.

(z Gazety Warszawskie у ).
K r ó l  J m c  A n g ie l s k i  m ia n o w a ł  T a y n e g o  Rad-, 

c ę  D o k to ra  Grafe K a w a le r e m  o rd eru  Gwelfow.. 1 
O  w y p a d k u  r e g u l a c j i  s to s u n k ó w  w ła śc ic ie l i  

z i e m s k ic h  z w ło śc ia n a m i  na P o m o r z u ,  d o w ia d u je m y  
się  u r zę d o w n ie ,  iż  do k o ń ca  r o k u  z e sz łeg o  ro zp o ­
częto  tę  r e g u b c y ą  w  2022  w s ia c h  i  m i a s t a c h ; j 
t y c h  t y lk o  7 8 8  r e g u l a c y y  jeszcze  n ie  ukończono,;  
8 o 56 rod zin  w ło ś c ia ń s k ic h ,  p rze z  d o b r o w o ln e  umo­
w y  z w ła ś c i c i e la m i  z i e m s k ie m i ,  p r z y s z ło  do posia­
d a n ia  8 4 8 ,880  m o r g ó w  g r u n tu  t y tu łe m  własności,  
o s z a c o w a n y c h  na 8,06'i.ooo t a la r ó w .  W a r t o ś ć  ty 
m o żn a  u w a ż a ć  za m ajątek ,  z u p e łn ie  n o w o  u tw o rzo ­
n y  ; p o n ie w a ż  w ł a ś c i c i e l e  zo s ta l i  w y n a g r o d z e n i  zi 
p r a w a  , jakie  m ie l i  do t y c h  g r u n t ó w  , a n a b y ta  terał 
p r z e z  w ło ś c ia n  w ła sn o ść ,  zad n ey  p r a w ie  d a w n ie y  nie 
m ia ła  w a r to śc i ;ż n ie s io n o  2000  d n i ro b o c z y c h ,a  w yna­
g ro d ze n ie ,  jakie o tr z y m a l i  w ła ś c i c i e l e  od  8 o 56  rodzin 
w ło ś c ia ń s k ic h )  c z ę ś c ią  w  g r u n ta c h ,  c z ę ś c ią  w  czyn­
sz a ch ,k a p ita ła c h ,a lb o  p rzez  o d ję ty  in w e n ta r z  dworski 
i  u c h y lo n e  z a p o m o g i , o s z a c o w a n o  n a  11 milionów  
278 .400  ta la r ó w ,  z k tó r y c h  p r z e sz ło  m i l io n  przypada 
na z a p o m o g i .  Nadto» w i ę c e y  n iż  3 m i l io n y  morgów  
w ła s n o ś c i  g m in n y c h  p o d z ie lo n o  i  od  służebności  
u w o ln io n o .  P o m n o ż o n o  ty m  sp o so b e m  ro czn ą  pro* 
d u k c y ą  p r z y n a y m n ie y  o m i l io n  k o r c y  (ber liń sk ich  
ży ta ,  a g o sp o d a rze  m ają teraz  z j ed n e y  p o ł o w y  od­
d a n y c h  so b ie  na w ła s n o ś ć  g r u n t ó w  ta k i  d ochotl,  j* 
k i  d a w n ie y  z o b y d w ó c h  p o b ie r a l i .  .



N i d e r l a n d y , 
jВгихеііа dnia 4  kwietnia.

(z ,G aze ty  W a rsz a w sk ie j )
Dnia i b. m. zapadł w U trechcie  wyrok na 

podpóik o wnika który za przeniewierzenie się
' przy robotach twierdzy, został skazany na dozywo- 
? tnie więzienie w kaydanacb, stanie pod pręgierzem 

i piętnowanie. Po ogłoszeniu wyroku, przeczyta­
no postanowienie Królewskie, które w len sposób 
złagodziło karę? aby miecz potrzymano nieco nad 

I głową osądzonego, i aby potem winowaycę osadzono 
i na Jat 20 w domu poprawy, ,co też ze wszystkiemi 
i formalnościami rzeczywistego stracenia uskute- 
“ czniono. Zaprowadzono potem sądzonego do wię­
zien ia  mieyskiego, ztąd wkrótce będzie posłany do 

domu poprawy w H erzobenbusch.
—  Dnia 6 —

Według ostatnich doniesień z B a ta w ii  pod 
d. 6 grudnia, nie ustają małe utarczki w różnych 
okolicach J a w y . D iep e  N ęgoro  stał z większą 

1 częścią korpusu swego w K e m b a n g o ru n . Naczel­
nik powstańców T etio -A eg o ro  umarł w D jo tinam  
z ran odniesionych. Spokoyność panuje w M ino-  
rech, Tem pcL , A ałid jm ghong , T ro jem  i JProbolinho.

1 W  L OC HY.
! (z K orresponden ta  W arszaw sk iego .)

( Pewny dziennik rzymski zawiera następujący 
artykuł:

1 i j,Z praw dziwem ukontentowaniem udzielamy 
(wiadomości o powrocie do Rzymu naszego ziomka 
i Onorato jNlart.ucci Powrócił on do oyczyzny po 
i Збсіо-ietnićy podróży w Azyi i Chinach, gdzie dłu­
go mieszkał. Uczony ten i niespracowany podróżny 

r przywiózł z sobą zbiór rożnych rzadkich i osobli- 
(wszych rzeczy wszelkich iodzajów. Pan Martucci 
i raczył udzielić niektórych wiadomości, które ze- 
Ibrał vvzględem Chin, mianowicie względem staty­
styki lego kraju, jeszcze nieznanego*

„W r. 1818? podług ostatniego popisu, ludność 
Chin, w' obrębie wielkiego muru, wynosiła i 48 rni- 

llionów dusz, które nie zaymują więcey nad 700,000 
mil fr. kwadrat. Woysko wynosiło 1,288,000 Ju­
dzi? to jest: 83o,ooo piechoty, 4 2 0,000 jazdy, i 35,000 
woyska morskiego. Dochody kraju w roku 1811 
dochodziły 79,600 lean, czyli 477,600,000 na naszą 
monetę, w złocie? srebrze i produktach krajowych. 
W Chinach część podatków składa się zbożem, 
które zsypuje się w spichlerzach publicznych i cho­
wa do następującego roku.”

H i s z p  a n 1 j  a .
flladryt dnia 26 marca•

(z G a z e ty  W arsz aw sk ie j ) .
Przed trzema dniami przybył Dwór nasz do 

tuteyszey stolicy, i wkrótce ma się udaę do Aran- 
juez. W Wielki Czwartek odprawi się zwykła 
uroczystość umywania nóg ubogim. Zdaje się, iż 
Król J mć jest bardzo nieukontentowany z powodu 
spisku odkrytego w Katalonii, który się miał roz­
ciągać do Arragonii.

Pan C a s a f l o r e S ) Poseł nasz przy Dworze Por­
tugalskim, ma d. 2| kwietnia wyjechać z Lizbony 
tta powrót do tuteyszey stolicy.

(a  Korrespondenta Warszawskiego.)
J es t  rzeczą  g o d n ą  u w a g i ,  iż  gazeta  tu tey sza  u -  

t i i ieszcza  o b sze rn ie  o b r a d y  F r a n c u z k ie y  I z b y  d e p u ­
t o w a n y c h  w z g lęd em  p o l i c y i  d ru k u ,  oraz  w ia d o m o ­
śc i  o w y p a d k a c h  w  C araccas  i P er u ,  t łó m a c z o n e  z 
gazet  a n g ie ls k ic h ,  n ie  p rzy d a ją c  do n a zw isk  R o l i -  
w ara  i  in n y c h  t a m t e j s z y c h  d o w ó d z c ó w  ża d n eg o  
s ło w a ,  ozn a cza ją ceg o  p o g a rd ę .

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 20 marca.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
P o w s t a ń c y  p o s ta n o w i l i  o p u ś c ić  B r a g a n z ę  z 

p o w o d u  w s z c z ę t y c h  p o m ię d z y  n im i  ro z s ter ek ,  le cz  
n im  od eszli,  w y b r a l i  d o sy ć  p ie n ię d z y  z ogniowey 
k assy .  W o y s k a  nasze , k tó r e  z n o w u  o sa d z i ły  m ia ­
sto, zn a la z ły  w  w ię z ie n ia c h  p r z e sz ło  З00  k o n s t y tu -  
cyynycb obywateli z różnych miast i  wiosek* któ­

re  zaję li  p o w s t a ń c y ,  a i c h  m ie s z k a ń c ó w  u p r o w a d z i l i
d o B r a g a n z a .

T w ie r d z ą  za r z e c z  p e w n ą ,  iż  j e n e r a ł  C l in to n  
p o w r ó c i  z K o i m b r y  , d la  osad zen ia  l in i i  Zezerk  i  
b ro n ien ia  p r o w i n c y i  A le n t e j o  i  n iź s z e y  B e ir y ,  i  za-  
s ło n ie n ia  s to l ic y .

—  Dnia 2 2 —
(a G azety  W arszaw skiey.)

O o s ta te cz n e m  u w o ln ie n iu  k raju  od  p o w s t a ń ­
có w  , d o n io s ł  r z ą d  n a s tę p u ją c y m  r o z k a z em  d z ie n ­
nym  :

Ministeryurń woyny. O p ła c iw s z y  d ro g o  w t a r -  
g n ien ie  do p r o w in c y i  Alentejo p o w s t a ń c y  od p a r­
c i  zosta li  z Beira i  Minho i  w  zu p e łn ą  p o sz l i  ro z ­
s y p k ę .  Już po c z w a r t y  raz  w o y s k a  N .  Don Pedra 
IV ? o c z y ś c i ły  z n i c h  o y c z y s tą  z iem ię ,  p r z y m u sz a ­
jąc do o p u szczen ia  n i e s z c z ę ś l iw c y  p r o w in c y i  Tras- 
os-Montes. O d d n ia  7 b. m. z iem ia  P o r tu g a ls k a  
p rzesta ła  b y d ź  w id o w n i ą  i c h  n ap aśc i .  W a l e c z n a  
d y w i z j a ,  k tóra  z E s tr e m a d u r у  pi sp ie s z y ła  na p o ­
m o c  p r o w in c y i  udlentejo o d p a r łszy  p rzed h ie  straże  
p o w s ta ń c ó w  w  Mąnsaras, p o b i ła  n a stęp n ie  i c h  t y l ­
n e  straże p od  Allegretto, w y p a r ła  je b a g n e ta m i  z  
n ie d o s tę p n y c h  s k a ł  Corubhe w  Beir<?4 jako  też  i  z  
m o c n e y  p o z y c y i  n ad  rz e k ą  Coa i p r z y m u s i ła  i c h  
n a k o n ie c  do o p u sz cz en ia  t w i e r d z y  d̂̂ neida, i  u -  
s tą p ien ia  w  g r a n ic e  są s ied zk ieg o  p a ń s tw a .  Cava- 
do i Lima b y ł y  św ia d k a m i  i c h  p o r a ż k i  5 9  sz tu k  
d zia ł  i  w ię c e y  jak 800  lu d z i  z a b r a n o ; p r ó c z  teg o  
12 d z ia ł  i 4 oo ła d u n k ó w  d z ia ło w y c h  , p o r z u c o n e  
p r z e z  n ic h  w  ЛImeida, d o s ta ły  s ię  w n asze  z w y -  
c ięz k ie  rę c e .  N ie k t ó r e  b a n d y  u s i łu ją c e  m ie s z a ć  
s p o k o y n o ś ć  w  Tras-os-Montesf w id z ia ły  s ię  n a k o ­
n ie c  p rz y m u sz o n e m i  do szuk ania  s c h r o n ie n ia  na  
o b c e y  z ie m i  i  z o s ta ły  ro zb ro jo n e  p rze z  ta m tey sz e  
w ła d z e .u

M a r g ra b ia  d?̂ 4ngeja i  H r a b ia  Yillaflor 0 -  
t rz y m a li  w i e l k i  k r z y ż  o r d e r u  ś .  Benedykta z ud- 
viz, a b r y g a d y e r  Ćorrea de Mello, w i e l k i  k rzy ż  
ord eru  M ie c z a .  H r a b ia  Tulpa> k t ó r y  jako o c h o ­
tn ik  w a lc z y ł  w e  w s z y s tk ic h  p r a w ie  b i t w a c h ,  i  
r ó w n ie  m ę z tw e m ,  jak c n o t l iw e m  p o s tę p o w a n ie m  
o d z n a c z y ł  s ię ,  zos ta ł z n o w u  u m ie s z c z o n y  w  w o j ­
sku  w  s to p n iu  p u łk o w n ik a  jazdy, c h o c ia ż  p r o s i ł  o 
u w o ln ie n ie  ód  s łu żb y .  P o s t a n o w ie n ie  B ,e jen tk i  z  
d. 17 m arca  n akazuje  u w o l n ić  ze s łu ż b y  w o y s k o -  
w e y  10 lu d z i ,  z p o  w o Au, iż  są p o d d a n y m i  h is z p a ń ­
sk im i.  G azeta  tu tey sza  u m ie ś c i ła  w y r a c h o w a n ie ,  
i l e  na w o y s k o  p o r tu g a ls k ie  p rzy p a d a  ze z d o b y c z y ,  
za b ra n ey  p odczas  w o y n y  na p ó łw y s p ie ;  o g ó ł  tak  
t eg o ,  co już zap ła co n o ,  jako też  co  jeszcze m a b y d z  
za p la c o n e m  , w y  u osi  2 m i l io n y  q5 o;ooo f r a n k ó w .

S ł y c h a ć , iż  j en er a ł  Mello p o d a ł  z g ł ó w n e y  
sw-ojey k w a t e r y  w  ѴШагеаІ p rośb ę  do B e j e n t k i ,  
ab y  zosta ł m ia n o w a n y  g u b e rn a to r em  ta m e c z n e y  
p r o w i n c y i ; le c z  w y b ó r  p a d n ie  z a p e w n e  na M a r ­
g ra b ie g o  d:udngeja, lu b  H r a b ie g o  Yillaflor.

P o s e ł  f r a n c u z k i  p r z y  d w o r z e  n a szy m  daje  
w ie l k ą  b a czn o ść  na p r z e b y w a j ą c y c h  tu F r a n c u ­
z ó w  , s z c z e g ó ln ie y  z Lonoynu. N a  żąd an ie  jego,  
d w ó m  F r a n c u z o m  k azan o  n a ty c h m ia s t  o d d a l ić  s i ę  
z kraju .

W e d ł u g  i'/go a r t y k u łu  k o n s t y t u c y i  te r a z n ie y -  
sze  p o s ied zen ie  S ta n ó w  m a s ię  s k o ń c z y ć  na p o ­
cz ą tk u  k w ie tn ia ,  c h y b a ,  że  je R e je n tk a  p r z e d łu ż y .

N ie d a w n o  o d b y ło  s ię  tu  n a d z w y e z a y n e  z g r o ­
m a d zen ie  M i n i s t r ó w .  S ł y c h a ć , i ż  c h c ą  w e z w a ć  
rząd H is z p a ń s k i  , r.by r o z b r o jo n y c h  p o w  s ta ń c ó w  
o d e s ła ł  do w y s p  K a n a r y j s k i c h  i B a le a r s k ic h .  S ł y ­
c h a ć  także,  iż  p o w sta ń c y ,  k tó r z y  p rzez  G a l ic y ą  ń -  
d a l i  s ię  do H is z p a n i i ,  w p a d l i  z n o w u  d o  Minko i  
w  1,200 lu d z i  u d a l i  s ię  kii m ia s tu  Setul.

A m e r y k a .
(z Korreepońdenta Warszawskiego.)

P r e z y d e n t  B o y e r  w y d a ł  o g ło sz e n ie ,  k tó r e  za­
b ra n ia  H a y t y y c z y k o m  o d d a la ć  s ię  z w y s p y  b ez  
jeg o  p o zw o len ia .

R zą d  w  P e r u  o g ło s i ł ,  że  w p r o w a d z a n ie  to w a ­
r ó w  h isz p a ń s k ic h  jest w o ln e  na p r z y s z ło ś ć  z w a ­
ru n k ie m :  a b y  od  k a ż d ć y  b e c z k i  t o w a r ó w  w p r o ­
w a d z a n o  d w a  c e n t n a r y  ż y w e g o  srebra.



N e w y s p i e  C uba m a s ię  teraz zn a y d o w a c  8000  
e n r o p e y s k ie h  żo łn ie sz y .  E sk a d ra  A d m ir a ła  La»  
b o rd e  jest bardzo  cz y n n a  i  bardzo  d obrze o p a trzo ­
na. D n ia  10 lu teg o  5 f r e g a ty  (.ТЪпа, Cas Uda. A- 
retuza) 2 b r y g i  (Marta Amelia) i  k i lk a  g o e ie t  b y ­
ł y  p rz y s p o so b io n e  do w y p i y n ie n i a  z p o r tu  H a w a n -  
n y .  K o m m o d o r  m e x y k a ń s k i  Porter? jest c ią g le  b l o ­
k o w a n y  n a  w y s k i e  K e y w e s t .

T  u R o Y A,
Stambuł dnia 10 marca.

(Dostrzegacz Austryacki.)  ̂
powszechna gazeta Grecka z d n ia  i 4 lu te g o  

n o w e g o  k a len darza ,  z a w ie r a  co  następuje:
D n ia  11 b . m- o k o ło  w s c h o d u  s ło ń ca  p ok aza ł  

s ię  Kiutaia ( tak  G r e c y  n a z y w a ją  S era sk ie ra  Re- 
szyda baszę), w  o b l ic z u  n a szy c h  w  Piraeusie, z 
w i e l k ą  p o tę g ą  w o y a k a  p ieszeg o ,  p o s i łk o w a n e g o  ca łą  
jazdą i  c z te r m a  d z ia ła m i,  i  n a ty c h m ia s t  u d e r z y ł  na  
n a s z y c h ;  c i  jed n a k  b y l i  d o b rze  o k o p a m i  o b w a r o ­
w a n i .  N ie p r z y j a c ie l  s i ln ie  n a c ie r a ł ,  i  w  ró żn y ch  
s t a n o w is k a c h  p o w t a r z a ł  b i tw ę ;  l e c z  zn iszczon y  na­
szą  a r t y l l e r y ą  i  rz ę s is ty m  o g n ie m  r ę c z n e y  b ro n i  ż 
o k o p ó w ,  z  w ie l k ą  stra tą  zo s ta ł  o d p a rty ;  1 o k o ło  
g o d z in y  9  ( З с іе у  po południu)* zw alczony* m u s ia ł
s i e  c o f n ą ć .  ^  _ , - *

P u ł k o w n i k  Th. Gordon, n a c z e ln y  w ó d z  ob o­
z u  w  Piraeusie, d onosząc o ś w ie tn e m  tern z w y -  
c i ę z t w i e ,  z ra d o śc ią  sk ła d a  d z ię k i  B o z k ie y  O p a trz ­
n o śc i ,  iz  strata  z s t r o n y  n a szey  b y ła  m ałą . ^  

B a r d z o  o n  p o c h w a la  w o y s k o  i  d o w ó d c ó w ,  i ż  
w  d n iu  t y m  d o p e łn i l i  ś w i ę t y c h  o b o w i ą z k ó w  ku  
o y c z y z n ie .  P .  Ilastings z a w in ą ł  ze  s w y m  s ta tk ie m  
p a r o w y m  do Piraeus  ̂ i  s i ln ie  a sku,tecznie w s p a r ł  
w a lc z ą c y c h .  D o w o d c a  a r t y l l e r y i  P i  JHitller, n a ­
c z e ln ik  f o r t y f i k a c y i  P .  Botte, i  d o w ó d c a  p ie c h o t y  
r e g u l a r n e y  P .  Inglesi, w i e l k i e  od n a cze ln eg o  d o ­
w ó d c y  o tr z y m a l i  p o c h w a ł y ,  iż  do u zy sk a n ia  z w y -  
c i ę z t w a  n ie m a ło  s ię  p r z y c z y n i l i . ”  . ,

W o y s k o  r e g u la rn e  śm ia ło  i  m ę ż n ie  się  p o ­
ty k a ło .  I p s a r y o c i  b ę d ą c y  p r z y  a r t y l l e r y i ,  ia k  b o -  
h a t y r o w i e  w a lc z y l i ,  a n a c z e ln y  w ó d z  w ie l c e  ch w a l i  
i c h  w o d z a  T e o d o r i  Matio. Okrećt w o ie n n y  P. Ja- 
7ini*zy z n a y d o w a ł  s ię  w  cza s ie  l e y  w a lk i  także w  
Piraeusie i  n ie sz cz ę śc ie m  u tr a c i ł  zn a k o m ity c h  
d w u c h  ze g la r z ó w  i  o b y w a t e l i  bicolo Kynaku Ghuli 
i  M a ń o l i  Zecha, o b u d w ó e h  zJpsariP

Od granic tureckich 28 marca.
(z teyie gazety.)

L i s t  ъ Zanie p o d  d. 7 b . m . d onosi,  iz  t rz ech  
T a t a r ó w  p r z y w io z ło  ze  Stambułu rozkaz Ibrahi- 
mowi B a s z y ,  a b y  w s t r z y m a ł  d alsze k r o k i  n ie p r z y ­
ja c ie l s k ie  p r z e c i w  G r ek o m .

W  M u lt a n a c h  i  na W o ło s c z y z n  ie (p isze  Powsze­
chna Gazeta Niemiecka) m ia ły  z a y ś ć  n ie ja k ie  roz­
r u c h y .

W e d ł u g  l i s t ó w  z Korfu p o d  d 16 marca* 
G r e c y  o p a tr z y l i  z n o w u  w a r o w n ią  Akropęlis W 
ż y w n o ś ć ,  i  o d p a r l i  S e r a s k ie r a  o m i lę  od Aten, a 
w t e d y  s p r o w a d z i l i  ż y w n o ś ć  i  p o tr z e b y  w o ie n n u e  do 
W sp o m n io n e y  w a r o w n i .  Omer B a sza  d o zn a ł  zna-  
c z n e y  k l ę s k i  p od  Distomot i zg ro m a d zen ie  n a ro d o w e  
G r e c k ie  o d b y w a  b ez  p r z e r w y  o b ra d y  sw o je  w  jEl-
ginie. . „ - . ,

O d  p o ł o w y  m a rca  p rzejeżdżają  c o  d z ie ń  przez
B u k a r e s t  g o ń c y ,  w y s ł a n i  ze  S ta m b u łu  do r ó ż n y c h
t n ie y s c  К.ТѴ.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i ;
(2 Kuryera Warszawskiego.)

W  Paryżu w y s z e d ł  rozk az  g i ó w n e y  policyi,  
a ż e b y  w s z y s t k ie  p o  w o zy ,  pod jakimkolwiekbądy' 
n a z w is k ie m ,  jadące w ie c z o r e m  lu b  w  n o c y ,  opatrzo­
n e  b y ł y  w  za p a lo n e  la ta rn ie .

Krajowe kapary. X .  P le b a n  Wechner, w 
N u m e r z e  m a r c o w y m  r .  1824, W i e y s k i e y  E lektor-  °- 
s k o - H e s k i e y  g a ze ty ,  za leca  ro z w ija ją c e  s ię  pączki D 
c z e r w o n e g o  bzu , za w y b o r n ą  do p o tr a w  przyprą- a  
w ę .  Z u p e łn ie  z ie lo n e ,  (nie b ia ła w e )  p ą c z k i  Zry- ш 
w a ją  s ię  tu ż  p r z y  s z y p u łc e ,  o p łu k u ją  w, w odzie ,  jb] 
k ła d ą  w  p rze ta k ,  sparzają w r z ą c ą  w o d ą ,  p rzestrze-  j51 
gając,  a b y  n ie z b y t  d łu g o  m o k ły ,  a p o  o s ty g n ięc iu #  r  
za ch o w u ją  w g a r n k u  k a m ie n n y m ,  w  w in n y m  p rze -  f  
g o to w a n y m  o c c ie ,  z p rz y d a tk ie m  l i ś c i  b o b k o w y c h  Г 
i  czarn ego  p ie p r z u  w  z ia rn a ch .  W e  5 d n i  k a p a -  f  
r y  już są g o t o w e  do użycia .

O pojeniu koni. P .  Frajicius w  p i ś m ie ,  Ge- z 
konomische Neuigkeiten, tw ie r d z i  z w ł a s n e g o  do­
św ia d cz en ia ,  że  o b f i t e  p ojen ie  k o n i  jest  sz k o d l iw e .  |:i 
Z n a ł  on k o n ie ,  t r z y m a n e  na s ta y n i ,  k tó r y m  ty lk o  г 
p o ł o w ę  t y l e  d a w a n o  w o d y ,  co  in n y m ;  u lr z y m y -  f 
w a ł y  s ię  w s z e la k o  w  b a rd zo  d o b r y m  s ta n ie ,  b y ły  
w e s o ł e ,  r z e ź w e ,  W p o d r ó ża ch  n ie z m o r d o w a n e  i  ń i -  |  
g d y  s ię  n ie  p o c i ły .  W  p rze ja żd żk a ch  u b ie g a ją c  d 
6 do 8  m il  d z ie n n ie ,  żad n ego  n ie  o k a z y w a ły  z m ę ­
cz en ia  lu b  o s ła b ie n ia  na s i ł a c h .  Z d a je  s ię ,  że  p r z y  
u m ia r k o w a ń sze m  p o jen iu ,  ta k  k o n ie ,  jako  i  b y d ło  
ro g a te ,  l e p i e y  p aszę  t r a w i  i  w i ę c e y  p o ż y w n y c h  
c z ę ś c i  na s w ó y  ob raca  p o ż y te k .  B y d ł o  ro g a te ,  
k o n ie  na s ta y n ia ch ,  wrp r ę d c e  s ię  p rzy z w y c z a ja ją  do 
m n ie y s z e y  i lo śc i  w o d y .  U d erza ją cą  zaś jest  rze<  
czą, że  tak  p r z y z w y c z a jo n e  p ię k n ie y s z e y  i  g ła d sz e y  
dostają szer śc i ,  oraz ł a t w i e y s z e  są  do ch ęd o że u ia .  
T a ta rz y  poją sw dje  k o n ie  w i e r z c h o w e  t y lk o  raz  
na d obę .

W  Londynie w y c h o d z i  co d z ie n n ie  25 gazet* 
w  Ameryce pólnocney w y c h o d z i  ic h „ n a y w ię c e y .  "W 
r o k u  1700  w y c h o d z i ło  w  < ey  c z ę ś c i  św ią ta  w  o g ó - 1  
l e  t y l k o  7 g a ze t ,  a w  г. 182З w y d a n o  5 g 5 r o z m a ic i  
t y c h  g a ze t  i  p is m  p e r y o d y c z n y c h .

T e a t r  P a r z y k i  Amhigu, w k r ó t c e  p r ż e d s t a W f l  
w z n o w io n ą  m e lo d r a m ę  Machabeusze, p r z e z n a c z y ł  
zn a czn ą  s u m m ę  na w  ca łe  n o w e  d e k o r a c y e ,  u b io ­
r y  e t c .  to  d z ie ło  m a b y ć  teraz  jeszcze  ś w i e t n i e y  
W y sta w io n e ,  n iż  d a w n ie y .

N a  l i c y t a c y i  p o  p e w k y m  a d w o k a c i e  w  Ж - \ 
dymburga, k u p io n o  b u t e lk ę  s ta reg o  w in a -  w ę g i e r -  ! 
s k ie g o ,  za 1817  zł .  p o i .  b y ł o  t r z e c h  l ic y t a n t ó w ;  
B a n k ie r ,  s z la c h c ic  z p r o w i n c y i  i  p iw o w a r .  O sta tn i  
o tr z y m a ł  b u t e lk ę .

O d ro k u  i 6 i 4  d o  t e g o  czasu  w y b u d o w a n o  
Anglii 228 o k r ę t ó w  p a r o w y c h ,  z k tó r y c h  k a ż d y  ża«  
b ie r a  p o  26 ,198  b e c z e k  c ięża ru .

W  Londynie p r z y p r o w a d z o n o  p r z e d  sąd k r y ­
m in a ln y  m ło d ą  k o b ie tę ,  k tó r a  k i lk a k r o tn ie  c h c i a ł*  
so b ie  od eb ra ć  ż y c ie ,  l e c z  z a w sz e  sp o strzeżo n a  n i e  
m o g ła  d okon ać sw e g o  zam iaru . O k a ż a ło  s ię  p rze t ł  
są d em , że ta k o b ie ta  c i e r p ia ła  p o m ie sz a n ie  z m y s łó w .

Po zawartym pokoju,zamyśla Cesarz Brezyhy-  
ski udać s ię  do Portugalii.

D n ia  4  b . m. z a k o ń c z y ł  ż y c ie  w e  Wrocławia 
D o k t o r  M e d y c y n y  Schludny, w  71 r o k u  ży c ia ,  t e i i  
s z a n o w n y  s ta r z e c  jest  p o w s z e c h n e  ż a ł o w a n y .

K u r s  wileński na assygnatjr od dnia 13 apry- 
l a :  ru b .  sreb .  Ъ rub. 80* kop., imperyał 38r. 5 k.-

P o z w o lo n o  d ru k o w a ć . Z  p o lecen ia  J J V . L itew sk ieg o  W o /e n r ie g o  G u b ern a to ra .
A n d r z e y  B lich arsk i R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a ł e n

w D ru k a rn i R e d a k c j i4
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І  И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В о с п и т а т е л ь н а г о  
о м а ,о т ъ  С. П еп іер б у р ск а го  О п е к у н ск а г о  С о в ѣ т а  
имъ о б ъ я в л я е т с я :  ч т о  въ ономъ п р о д а е т с я  съ  
\ кціоннаго публичнаго т о р г а , 'за л о ж ен н о е  и п р о ­
роченное недви ж и м ое и м ѣ н іе  П о м ѣ щ и к а  В и к ен -  
іія К л еоф асова сы на Л о с е о в с к а г о ,с о с т о я щ е е  В и -  
іебской Г уберн іи  Н е в е л ь с к а г о  п о в ѣ т а  въ  селѣ  
ачменовѣ 5, д ер ев н я х ъ :  Г р инковѣ  за и с к л т ч е н і -  
ѵіъ 26, 3 , И ванцовѣ за и ск л ю ч ен іе м ъ  і 4 , і ,  К р ю -  
эвѣ 2 і  и Н е д в е д к а х ъ  4 , кои  п е р е в е д е н ы  въ К р ю -  
ово, и т о г о  4 4 , м у ж е с к а  п ола  душ ъ  п и с а н н ы х ъ  
о ревизіи  іВ і б  года, съ  р о ж д е н н ы м и  посл ѣ  ре-  
изіи, со в сею  п р и н а д л еж а щ ею  къ ним ъ зем л ею ,  

в ся к и м ъ  на оной  с т р о е н і е м ъ  ; для  ч ег о  назна-  
е н ы  ср о к и  т о р г а м ъ  сего  года въ а в г у с т ѣ  м ѣ • 
яцѣ п ер в ы й  іб ,  вгіюрый 18 и т р е т і й  2З чиелъ.  
Желающія к у п и ш ь  и м ѣ н іе  с іе ,  м о г у т ъ  я в л я т -  
іі въ  О п е к у н с к ій  С о в ѣ т ъ  п о к а за н н ы х ъ  ч иел ъ  
ь п р  и с у  д с шв е и но е в р е м я ,  и  вйдипіь въ  оном ъ  
родаваем ом у имѣѴі ію о п и с ь , ; у сл о в іе  и  ф о р м у  

Іупчей  к р ѣ п о с т и .
Э к с п е д и т о р ъ  О см ол овски .

3 Od R a d y  O p ie k u ń c z e у S . P e te r s lm r s k ie y  
C e s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n ia  n in ie y sz e m  0 -  
Iłasza się: i ż  w  n ie  у  p rze  da je się  p rzez  a u k c y ą  
J p u b liczn eg o  targu  o d d a n y  na e w ik c y ą  i  p r z e -  
lerniinow a n y  n ie r u c h o m y  majątek o b y w a te la  W i n -  
jentego  K le o fa s a  syn a  K o ss o w sk ie g o ,  p o ło żo n y  w  
W it e b s k i e y  g u b e r m i  w  N e w e b k i m  w iec ie  w  
w iosce B a c z m e n o u i e  5, w e  vtsiach: G i e n k o w i e  z 
J /y lą ę ze n iem  26, 3 , I w a n c o w  ie  z w y łą c z e n ie m  j 4 , 
1, K r i  u ko w ie  21 i JNiedwiedkacZi 4 , k tó re  p r z e p r o ­
wadzone do K r  juk o w a  , \y o g ó le  4 4  d usz  p ł  pi m ę-  
J k ie y , za p isa n y ch  do r e w i z y i  1816 r o k u ,  z u- 
lodzoriemi po r e w iz y i ,  ze w sze lk ą  n a leżą cą  do n ich  
lieinią, i  w s z e lk im  na nie.y za b u d o w a n iem ;  do c z e ­
le naznaczono t e r m in y  dla ta rg ó w  w  t e r a ź n ie y -  
Izym roku  w  m ies ią cu  a u g u śc ie :  i s z y  16, 2gi 1 8 ,  a 
lici 25 ; ży c zą c y  k u p i e  ten  m ajątek  z e c h c ą  ja w ią c  
ię  do R udy O p ie k u ń c z e y  w  o zn a cz o n y c h  dniach?  
v c/.;asie p o s ied ze ń ,  i  w id z ie ć  w  n iey  p rzęd ą ją ce -  
;o s;ę m ajątku in w e n ta r z ,  w a r u n k i  i fo r m ę  p rze -  
laźnego p ra w a .  E x p e d y t o r  O sm ołov\ sk i .

3  И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  Восиигл а т е л ь н а г о  
пома, щ т ъ  С. П я т е р о  у  р  с т  а го О п е к у н с к а г о  С овѣ ­
ла си м ъ  о б ъ я в л я е т с я :  ч т о  въ  о н ом ъ  п р о д а в ш ­
ія съ аук ц іон н аго  п убличнаго  т о р г а  зал ож ен н ое  
і п р о ср о ч ен н о е  недвижимоге и м ѣ н іе  П о м ѣ щ и к а  
Аазимера И ванова  сы н а  О с т р о в с к а г о  . с о с т о я -  
ц ее  М о г и л ев с к о й  Г у б е р н іи  Б абин о з е ц к а г о  и о -  
зѣ та  въ д е р е в н я х ъ :  К у д р и ц ы  З2. Н о в о с е л к ѣ  25 
і Б а к и н а х ъ  2р, и т о г о  77 м у ж е с к а  п ола  д у ш ъ  п и ­
санныхъ п о  р ев и зіи  1816 г о д а , сц  р о ж д е н н ы м и  
юрлѣ р еви зіи ,  со в с е ю  п р и н а д л е ж а щ е ю  къ н и м ъ  

П$емлею и в с я к и м ъ  на оной  с т р о е н і е м ъ ;  д л я  ч е -  
eJ(.’0 назначены  с р о к и  т о р г а м ъ  с е г о  года  въ  с е и -  
Тйабрѣ м ѣ сяц ѣ  п е р в ы й  і ,  в п іо р ы й  6  и  т р е т і й  іЗ  
Ііислъ. Ж е л а ю щ ія  к у п и ш ь  и м ѣ н іе  с і е  , м о г у т ъ  

А ів л я т с я  в ъ  О п е к у н с к ій  С о в ѣ т ъ  п о к а за н н ы х ъ  
І-Ііислъ въ  п р и с у д с ш в е н н о е  в р е м я ,  и  видиш ь въ  
пномъ п р о д а в а е м о м у  и м ѣ н ію  о п и с ь , у с л о в іе  и  
ІрЬрму к у п ч е й  к р ѣ п о с т и .

J Э к с п е д и т о р ъ  О см ол овск и .

I  5 O d R a d y  O p ie k u ń c z e y  S. P e t e r s b u r s k i e j  
[Cesarskiego d o m u  w y c h o w a n ia  n in ie y sz e m  o g ła -  
p a  się: iż  w  n ie y  p rzedaje s ię  p rzez  a u k c y ą  z p u ­
b liczn ego  targu o d d a n y  na e w i k c y ą  i p r z e t e r m i­
n o w a n y  n ie r u c h o m y  m a ją tek  o b y w a t e la  K a z i m i e ­
rza Sana sy n a  O s tr o w s k ie g o ,  p o ło ż o n y  w  M o h i -  
I e w s k ie y  G u b e r n i i  -w  B a b in o w i e c k im  p o w i e c i e  w e  
I-vsiacli: K u d r y c y  52 N o w o s ie l c e  ?5 i  B a k in a c h  20, 
Iwogóle 77 dusz p ł c i  m ę z k ie y ,  za p isa n y c l i  do re -  
I wizy i 1816 rok u  ) ze  w s z e lk ą  n a leż ą cą  do n i c h  
liieińią, i w s z e lk ie m  na n ie y  z a b u d o w a n iem ;  do cze*  
|$o naznaczono t e r m in y  le r a ź n ie y sz e g o  ro id t  w  m ie -

cu sep lem b rze:  i s z y  1, 2g i  G, a ЗсІ i 5 ; ż y c z ą c y  k u p i ć  
ten m ajątek  z e c h c ą  j a w ić  s ię  do R a d y  O p ie k u ń ­
c z e /  w  o z n a c z o n y c h  d n ia c h ,  w  cz a s ie  p o s ie d z e ń ,  
i w id z ie ć  v  n ie y  p rzed ającego  s ię  m ajątk u  i n w e n ­
tarz, w a r u n k i  i  fo r m ę  p rzed ażn ego  prawda.

E x p e d y t o r  "O sm ołow ski.

W i l e ń s k i e  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  u -  
w ia d a m ia ,  iż  b i l e t y  na lo le r y ą ,  o g ło sz o n ą  w  r o k u  
p rze sz ły m  1826 w  N u m e r a c h  3g i  i 3 4  G a z e ty  K u ­
b e r a  L i t e w s k ie g o ,  a m ającą  s ię  c i ą g n ą ć  w  d om u  
D o b r o c z y n n o ś c i , w  m a łe y  bardzo i lo ś c i  d o  ro zd a ­
nia  pozostają, le cz  c ią g n ie n ie  t e y  l o t e r y i  n i e  m o ­
że b y d ź  jeszcze c z y n io n e  dla t e g o  je d y n ie  p o w o ­
d u ,  że  w i e l u  z J P P .  K o l l e k t o r ó w ,  k t ó r z y  w z ię l i  d o  
rozdania  b i l e t y ,  ani p ie n ię d z y  za w y p r z e d a n ie  i c h  
n ie o d e s ł a l i , ani też m e w r o c i l i  s a m y c h  b i l e t ó w , 
k tó r e  jeszcze są n ie p r z e d a n e  ,  a p r z e to  T o w a r z y ­
s t w o  D o b r o cz y n n o śc i  uprasza  J P P .  K o l l e k t o r ó w ,  
a b y  p ien ią d ze  za w z ię t e  b i l e t y  o d e s ł a l i ,  lu b  te z  
w r ó c i l i  sam e b i le t y ,  ie ś l i  n ie  są w y p r z e d a n e ,  g d y ż  
z tego jed y n ie  p o w o d u  opaźnia  s ię  c ią g n ie n ie  l o ­
t e r y i ,  a c i  k tó r zy  w z ię l i  na n ią  b i l e t y , ‘s łu sz n e  m a­
ją p o w o d y  u p o m in a n ia  s i ę ,  a b y  c ią g n ie n ie  p r z y ­
sp ieszo n e  zosta ło .

P r z y  tern u w ia d a m ia  się ,  iż  w ie l e  w y g r a n y c h  
fa n tó w  z p r z e s z łe y  lo te r y i ,  k tó ra  w  r o k u  1826 d n ia  
i-7, lu te g o  b y ł a  c ią g n io n a ,  d otąd  z d o m u  D o b r o ­
czynn ośc i n iezo sta ło  o d e b r a n y c h ,  i  m a ją c y  w y g r a ­
ne N a m  era ,  p o m im o  og ło szen ia  w  G a z ec ie  o o d e ­
b ran ie  w y g r a n y c h  rz e c z y  n iezg łaszają  s ię;  z teg o  
p o w o d u  T o w a r z y s tw o  W i l e ń - k i e  D o b r o c z y n n o śc i ,  
zna у duje p o trzeb ę  o g ł o s i ć , iż, j e ż e l i  r z e c z y  ta k o ­
w e  w p rzec ią g u  trz ech  m ie s i ę c y  o d  d a ty  n i n i e y -  
s z e y  n ie  będą  odebrane, T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n ­
n o śc i  u w a ża ć  je b ęd z ie  za o d s tą p io n e  d la  u b o g ic h .  
N u m e r a  zaś,,  za k tóre  m i w y g r a n e  f a n t y  n ie o d e b r a ­
ne, są następujące:
N .  a 56 w y g r a ł  p o s ta w  su k n a  k o lo r u  p e r ł o w e g o .  

i 5g  d itto  S z k a tu łk ę  c y p r y s o w ą  z o k u c ie m  
b ro n zo w y m .

—  17З d itto  L a m p ę  s to l ik o w ą  z p o k r y w k ą
szklarnią.

—  165 d itto  S to l ik  o k r ą g ły  t o p o l i  s z w e d z k i e j .
—  299 d itto  P a r ę  f i l i ż a n e k  p od  N .  (pi.
—  З27 d itto  P a r ę  f i l i ż a n e k  p o d  N .  6 5 .
—  436  d itto  D w a  k o p e r s z t y c h y  C h iń s k ie  p o d

N . 24.
—  607 d itto  1} ł o k c i  k o r u n  a n g ie l s k ic h .
— . 535 d itto  K o m p a s  m e t a l lo w y  a n g ie lsk i-

6 3 5  d itto  S za fę  o l c h o w ą  p o d  N .  3 6 .
—  685  d itto  G a r n itu r  s z k ła  p o d  N ,  76.
—  7 o4 d itto  K i e n k i e t  n a  p o s tu m e n c ie  b e j c o ­

w a n y m
—  8 6 4  d itto K a p ę  a n g ie ls k ą  p o d w ó j n ą .
—  9 6 4  d itto  J e d e n  e x e m p la r z  p o lo n e z o w  k o m ­

p le t n y c h  p o d  N . 1 2 3 .
—  1077 d itto S z a c h y  z k o śc i  s ł o n i o w e j  w  s z k a t u ł ­

c e  m a h o n io w e j .
—  1155 d itto  P a r ę  f i l iż a n e k  p o d  N .  5 2 .
—  12 6 3  d itto  P a r ę  f i l i ż a n e k  p o d  N .  56 .
—  1З00 d itto  P o s tu m e n t  b e j c o w a n y  d o  k ie n k ie tu .
.—  1З97 d itto  B i  o rk o  m a h o n io w e .
—  i 486  d itto  Z e g a r  b i ją c y  g o d z in y  w  sza f ie .
—  1620 d itto  P a r ę  f i l i ż a n e k  p o d  N. 6 4 .
—  1675  d it to  L a m p ę  p o r c e la n o w ą  z g e n iu s z e m .
—  1702 d it to  P i ę ć  ta le r z y  d e s e r o w y c h .
—  1822 d it to  P o s ta w  su k n a  p o d  N- 112.
—  1857  d itto  J ed en  e x e r o p la r z  p o lo n e z ó w  k o m ­

p le tn y c h .
—  i 8 5 g d itto  i 3 |  ł o k c i  k o r u n  a n g ie l s k ic h ,
—  1 9 0 6  d itto  D w a  k o p e r s z ty c h y  C h iń s k ie  p o d

N .  25-

2 O d  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e -  
g o  R z ą d u  o g ła s z a  s ię ,  i ż  w z i ę t y  w  t u t e y s z e y  G a -  
b e r n i i  w  K o w i e ń s k i m  p o w i e c i e  za  o n ie k a z a n ie



p a s z p o r t u  M a c ic y  J a n k o w s k i ,  k t ó r y  n a  с х а т і п і е  
p o w i a d a ł ,  z e  o d  u r o d z e n ia  m a l a t  8 0 ,  m i e j s c a  
u r o d z e n i a  i  s t a n u  n ie  w i e ,  b o  p o  ś m ie r c i  r o d z i ­
c ó w ,  p r z e b y w a j ą c y c h  w  m ie ś c ie  W i l n i e ,  z o s t a ł  
s i ę  y m i o l e t n i m  c h ło p c e m ;  n a  m o c y  U k a z u  R z ą ­
d z ą c e g o  S e n a t u  p o d  d . 2 9  a u g u s ta  1 8 0 7  r°k u ?  
r e z o i u c y ą  t e g o  R z ą d u  d .  2 9  m a r c a  1 8 2 7  r. d a n ą ,  
u z n a n y  za  w ł ó c z ę g ę  i  n a  m o c y  10  p a ra g ra fu  N a y -  
w y z s z e g o  J E G O  C E S A R S K I E Y  M O Ś C I  U k a -  
z u  p o d  d .  2 5  f e b r u a r y i  і 8 г 5 r o k u  R z ą d z ą c e ­
m u  S e n a t o w i  d a n e g o ,  u z n a n y  za  w ł ó c z ę g ę ,  a  
d l a  s t a r o ś c i  o d e s ł a n y  d o  W i l p ń s k i e y  M a g is tr a tu -  
r y  P o w s z e c ł m e y  O p i e k i  d l a  u ż y c ia  d o  ro b o t;  
oczem z g o d n ie  z  12 ,  i 5 , i 4 i i 5 p u n k t e m  t e g o ż  
N ayw y ż s z e g o  U k a z u  u w i a d a m ia j ą  s ię  w ł a ś c i c i e l  
t e g o  w ł ó c z ę g i  l u b  g r o m a d a  do k t ó r e y  n a l e ż a ł .  
P r z y m i o t y  t e g o  w łó c z ę g i :  w z r o s tu  2 arsz .  5 
w i e r s z .  , t w a r z y  c z y s t e y  p o d łu g o w a t e y ,  w ł o s o w  
n a  g ł o w i e  i  b r w i a c h  c z a r n y c h ,  na b r o d z ie  s i ­
w y c h ,  n o s a  p o d ł u g o w a t e g o ,  o c z u  s z a r y c h ,  p r a ­
w a  n o g a  z  p r z y c z y n y  c h o r o b y  n i e c o  c ie ń s z a ,  
n a  l e w y m  r ę k u  w y ż e y  s u s t a w  w i e l k i  zn a k  o d  
r o z r ą b a n ia  s i e k i e r ą .

A sse so r  J ó z e f  S z u l c .
S e k r e t a r z  M a t e u s z  L u b a ń s k i .

Z a  p o w y t c z y k a  K a u c e la r z y s t a  W .  K w i a t ­
k o w s k i .

i O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  W W J P :  Sabbj 
i  A n t o n i n y  z S z y l i n g ó w  J a r o s z e w i c z ó w  dzie- 
w i ą t e y  K l a s s y  K o m in i s s y  o n ie r  o w  z  następnego  
z a p isu je  s ię  z d a r z e n ia  i o to :  w y c z y t a w s z y  oświad­
c z a j ą c y  w  N u m e r z e  K t i r y e r a  L i t t :  З 7  pod 
d n ie m  2 8  m a r c a  r o k u  i d ą c e g o  z a m ie s z c z o n ą  prze­
c i w  s o b i e ,  S z l a c h c i a n k i  K a r o l i n y  z Irzyk iew i-  
c z o w  K o n t r y m o w e y  a w i z a c y ą  o s t r z e g a ją c ą ,  aby 
n i k t  z  o św ia d c z a ją c e m u  n ie  w c h o d z i ł  w  żadne 1 
u k ł a d y ,  o  n a b y c ie  l u b  a r ę d o w a n i e  d o m u  przei< 
o ś w i a d c z a j ą c y c h  o d  K o n t r y m o w e y  n a b y t e g o ,  wj 
m ie ś c i e  W i l n i e  b l i s k o  Z i e l o n e g o  M o s t u  położofe  
n e g o ,  a t o  z  p r z y c z y n y  z a p a d ł e g o  w  S ą d z i e  Gló-j 
w m y m  d e k r e t u ,  z a s ą d z a ją c e g o  n a  o św ia d cza ją cy ch '  
d l a  K o n t r y m o w e y  s u m m ę  z  r e s z tu -ą c e g o  s z a cu n ­
k u  p o z o s t a łą ,  r u b l i  sreb r: 'd v v a  t y s ią c e  n a  n astęp ­
n y  d z i e ń  2 З  a p r y la .  O ś w i a d c z a j ą c y  p r z e t o  widza 
s ię  b y d ź  z m p s z o n e m i  n in i e y s z y m  osw  indczeniem  
n a s t ę p n i e  o d p o w i e d z i e ć :  n i e  d la  c z e g o  i n n e g o , : 
s u m m a  r u b l i  s r e b r .  d w a  ty s ią c e  z  resztującego  
s z a c u n k u  d o  l a t  t r z e c h  w  r ę k u  o św ia d c z a ją c y c h  
p o z o s t a w i o n ą  p r z e z  K o n t r y  mc) w e  z o s ta ła ,  jali 
t y l k o  d l a  p e w n o ś c i  n a b y c ia ,  g d y ż  K o n tr y m o w a  
p r z y j ę ła  p r a w e m  o b o w i ą z e k  z ł o ż y ć  p o ź n ie y  pa­
p i e r y  a k t o r s t w o  w y p r z e d a n e g o  d o m u  z a p e w n ia ­
ją c e  (a c z e g o  z  m o m e n t e m  w y p r z e d a ż y  u z u p e ł ­
n i ć  n i e  b y ł a  w s t a n i e ) ,  i  o p ł a c i ć  c i ę ż a r y ,  jakie 
s i ę  p o k a ż ą  b y d ź  z  w y p r z e d a n e g o  d o m u  przyna-  
l e ż n e m i .  A  g d y  K o n t r y m o w a  m im o  u p ły w a ją c e  
t r z y  l a t a  o d  c z a s u  w y  b y c ia  o ś w ia d c z a j ą c y m  s w e ­
g o  d o m u ,  a n i  p a p ie r ó w  a k t o r s t w o  z a p e w n ia ją  
c y c l i  m i a n o w i c i e  k o n s e n s u  na p la c  w y p r z e d a  
n y ,  p o ł o w ę  w a r t o ś c i  d o m u  s t a n o w i ą c y ,  d o t ą d  nic 
d o s t a r c z y ł a ,  a n i  z l i c z a j ą c y c h  s ię  S k a r b o w i  P a  
s z l in  za  u p r z e d n i  t e g o  d o m u  z rą k  d o  r ą k  pirze- 
c h ó d  n ie  w n i o s ł a ,  d la  t e g o  o ś w i a d c z a j ą c y  n ie  by 
ł i  1 n ie  są  w  s t a n i e  w y p u s z c z a ć  z  s w y c h  rąl 
d w a  t y s ią c e  r u b l i  s r e b r : ,  j a k o  j e d y n e g o  n a b y t e  
g o  d o m u  b e z p i e c z e ń s t w a  p o ty ,  p ó k i  K o n t r y m o ­
w a  w e  w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ł a c h  n ie  u z u p e ł n i  w a ­
r u n k ó w  p r a w a  w  z ł o ż e n i u  p a p i e r ó w  na a k to r  
s t w o  w y p r z e d a n e g o  d o m u  p o s łu g u j ą c y c h ,  i  u u 
u s p o k o i  w ł a s n y c h  n a  n im  o p ie r a j ą c y c h  s i ę  cię 
ż a r ó w  i  r o z m a i t y c h  p r o c e d e r ó w ;  lu b o  o r a z  zda  
ł o  s i ę  S ą d o w i  G ł ł :  W i l e ń :  t a k o w ą  p ozosta ł?  
s u m m ę  d la  K o n t r y m o w e y  ę a  o ś w ia d c z a j ą c y c l  
z a s ą d z ić  n a  d z i e ń  2 3 a p r y la  r o k u  id ą c e g o ,  za 
d o  K o n t r y m o w e y  p r z y w i ą z a ć  o b o w i ą z e k  z ł o ż e  
n ia  w  t y m ż e  s a m y m  d n iu  na p e w n o ś ć  o d p o w i e ­
d z i  p r z y  a k t a c h  Z iem :  P i t u  W ilca * ,  k a u c y i .  Gd) 
j e d n a k  r o z p o z n a n i e  w a ż n o ś c i  t e y  k a u c y i  są  do  
w  n ie  z a s t r z e ż o n y m  n ie  je s t ,  a  K .a n c e l la r y a  w  do  
b r o ć  o n e y  w c h o d z i ć  n i e  m a  o b o w i ą z k u ,  i  o s w ia d  
c z a j ą c y  w  t e  ul s a m e m  m o m e n c i e  za  p r e z e n t o w a  
n ia  o n e y  k o n k l u d o w a ć  o w a ż n o ś c i  e w i k c y i  пн 
b ę d ą  w  m o ż n o ś c i ,  a t a k  sa m  t y l k o  p o z o r  K a  
w e n c y i  n i c s k u l e c z n e y  p r z e z  ż a d e n  S ą d  n ie  za 
r ę c z o n e y , i  z a p r z e c z e n i u  n i e  u le g a  ja cy  , p o zo  
s ta  w a c h y  m u s i a ł  , d la  t e g o  os w  i a d c za j ą c e y  w y  
r o k i e m  S ą d u  G ł ł :  k o n t e n t o w a ć  s ię  n ie  m o g ą c ,  w 
t e r m in ie  w ł a ś c i w y m  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  z  d o  
ł ą c z e n i e m  а п п ех о ѵ ѵ  i  o n y c b  t r a n z l a c y ą  p r z ę s ła  
l i  f o r m a ln ą  p r o ź b ę  , a  w  n ie y  m ię d z y  d a ls z y n  
o b ja ś n ie n ie m  je d nos ta у n ie  z a p o w i e d z i e l i ,  ż e  jeśl  
S z l a c h c i a n k a  K o n t r y m o w a  n ie  p o w r ó c i  d o k d  
m e n  to  w  na a k t o r s t w o  d o m u  s ł u ż ą c y c h  , n i e  o 
c z y ś c i  d o m u  z  d ł u g u  S k a r b o w e g o ,  z a l e g a j ą c y c  
p o s z l i  u, i n ie  o s w o b o d z i  o d  r o s p o c z e t y c h  p r o c e  
d e r o w ,  z a t e m  n ie  za s k u t e c z n i  w  s z e l k i c h  w a r u n  
k o w  p r z e d a ż n e g o  w ł a s n e g o  p r a w a ,  n i e  t y l k o  ii

1 P o l i c y a  M i a s t a  W i l n a  p r z e z  n in i e j s z ą  
z a w ia d a m ia ?  z e  z  p o w o d u  z b l iż a ją c e g o  s ię  t e r ­
m i n u  S .  J e r z e g o  d o m y  w  w i e d z y  t e y ż e  P o ­
l i c y !  z o s ta ją c e ,  z a  r ó ż n e  S k a r b o w e  d łu g i  ja k o  
t o  : S t a r o z a k o n n y c h  J o s e la  B e y r a k a  , i  G a b ry c*  
l a  M a y z e l a  n a  R u d n i c k i e y  u l i c y  p o d  N .  2 7 8 ,  
c z ę ś ć  w y d z i e l o n a  z  E x d y w i z y i  w d o m u W o ł ł o -  
w i c z a  n a  Z a m k o w e y ,  u l i c y  d l a P r o z o r a  i  I z r a e la  
P e r c o w i c z a  K la c z k i  d r e w n i a n y  n a  Ł u k i s z k a c h  
b e z  N .  b ę d ą  s i ę  w y p u s z c z a ć  w  j e d n o r o c z n ą  
a r ę d o w n ą  t e n u t ę  , z a t e m  n a  w z ię c i e  t a k o w y c h  
d o m o w  p r z e z  L i c y t a c j ą  w  a r ę d ę  o d  t e r m i n u
S .  J e r z e g o ,  t o  j e s t  2 5  t e r a ź n ie j s z e g o  m ie s i ą c a  
a p r y l a  , d o  t a k o w e j  L i c y t a c j i  n a z n a c z a ją  s ię  
t e r m in a :  p i e r w s z y  i 4 , d r u g i  i 5 i  t r z e c i  o s t a t e c z ­
n y  1 8  t e g o ż  a p r y la ,  k o n d y c y e  zaś t a k o w e y  a -  
r ę d y  m o ż n a  w i d z i e ć  k a ż d o  d z ie n n ie  w  t e y ż e  
P o l i c y i  i  b ę d ą  p r z e d  ja w i a n e  p r z y  ta r g a c h .  Ż y ­
c z ą c y  p r z e t o  n a l e ż e ć  d o  t a k o w e y  L i c y t a c y i  z e ­
c h c ą  j a w i ć  s ię  na w y ż  wry r a ż o n e  t e r m i n y  k a ż -  
d o d z i e n n i e  z  p o ł u d n i a  o  g o d z i n i e  5 c i e y  d o  P o -  
l i c y i  M ia s ta  W i l n a .  A p r y l a  1 d n ia  1 8 2 7  r o k u

Z a  P r y s t a w a  H u t o w i c z .
S u c h o c k i  S e k r e t a r z  K o l i .

K o n c z a ł o w s k i  G u b e r n s k i  S e k r e t a r z .

1 W  s p e ł n i e n i u  r e z o l u c y i  S ą d u  M a g i s t r a ­
t u  W i l e ń s k i e g o  n a  d n iu  19  t e r a ź n i e y s z e g o  m i e ­
s ią c a  a p r i la  p o  p o ł u d n i u  o  g o d z in i e  d r u g ie y  w  
d o m u  W i n c e n t e g o  G r a b o w s k i e g o  b . R a d n e g o  
w  M i e ś c i e  W i l n i e  p r z y  u l i c y  Z a m k o w e y  p o d  
N .  i o 4  p o ł o ż o n y m ,  w  m i e s z k a n i u  p r z e z  w d o w ę  
E y e c l i e n b l a t e r o w ą  z a j m u j ą c y m  s ię ,  r o z p o c z ę t ą  
z o s t a n ie  p u b l i c z n a  L i c y t a c j a  m c h l o w ,  n a c z y ń  i 
r o z m a i t y c h  s p r z ę t ó w  g o s p o d a r s k ic h ,  p o  z e s z ły m  
W i l h e l m i e  E y s c h e n b l a t e r z e  p o z o s t a ł y c h , i  t a ­
k o w a  L i c y t a c j a  a ż  d o  z . p e ł n e g o  o n e y s k o n k l u -  
d o w a n i a  k a ż d o d z ie r m i e  p r ó c z  d n i  ś w i ą t e c z n y c h  
i t a b e l n y c h  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie .  O  c z e m  d la  p u ­
b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  w y d a j e  s ię  n i n i e j s z e  o g ł o ­
s z e n ie .  R o k u  1 8 2 7  m i e s i ą c a  a p r y la  i 4  d n ia .

A  F i o r e i i t i i i i  R .  M .  M ,  W .



k a p i t a l n e  у  c w i k ć y i t i e y  s u m m y  d opom inać*  s ię  n ic  
m o ż e ,  l e c z  n a d to  d o  r e s c y s y i  p r z y s t ą p ić  z o s t a ­
n ie  o b o w ią z a n ą .  P r ó ż n a  w i ę c  o b a w a  t e y ż e  S z l a c h ­
c ia n k i  K u n l r y m o w e y  w  K u r y  e r z e  z a p o w i e d z i a ­
n a ,  iż b y  o ś w ia d c z a j ą c y  o w y p r z e d a ż  d o m u  (ja­
k o  p o d  p r o c e d e r e m  b ę d ą c e g o  i w  r e s c y s y i  p r a ­
w a  zo s ta ją ce g o )  n ie  w c h o d z i l i ,  z o s t a j e  o b ję tą .  
N i ż e l i  z a t y m  w y n i d z i ę  z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  
R e z o l u c v a ,  ż e  o ś w i a d c z a j ą c y  p ł a c i ć  s u m m y  s ą -  
d z o n e y  ja k o  n a  e w i k c y i  b ę d ą c e y  n ie  m o g ą ,  n i ­
n i e j s z y m  z a p o w i a d a j ą  w z a j e m n y m  o ś w i a d c z e ­
n ie m .

W  im i e n i u  w ł a s n y m  i  ż o n y  p o d p is u ję  s i ę  
S a b b a  J a r o s z e w i c z  K o m m i s i o n e r  9  K l a s s y .

R o k u  1 8 2 7  k w i e t n i a  12 d n ia  p r z e d  a k t a ­
m i Z ie n w k ie m i  P t t u  W i l e ń s k i e g o  s t a n ą w s z y  o so ­
b i ś c i e  W J P .  S a b b a  J a r o s z e w i c z  n in i e y s z e  o ś w i a d ­
c z e n i e  d o  p r o t o k u k i  w p i s a ć  p o d a ł  i  o n e  w  t y m ­
ż e  p r o t o k u l e  w ł a s n o r ę c z n i e  w  i m i e n i a  w ł a s n e m  
i  ż o n y  s w e y  p o d p i s a ł .

P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  W i l e ń s k i  Z i e m ­
s k i  R e g e n t .

C z y t a ł e m  F e r d y n a n d  P i s a n k a .
D o z w Ta la  s ię  d r u k o w a ć ,  d .  i 5  k w i e t .  1 8 2 7 .  

L e o n  B o r o w s k i  C e n z .

2 O ś w i a d c z e n i e  w e s p ó ł  z  m a n i f e s t e m  n a y -  
s o l e n i e y s z y m  z a ż a le n ie m  s ię  im i e n i e m  S ta r .  M a ł ­
k i  H i r s z o w e y  R a m  K a c n e l b a u g i n o w e y  k u p c o -  
w e y  2 G i l d y i  i  o b y w a t e l k i  w i l e ń s k i e y ,  w  a s s y -  
s t e n c y i  m ę ż a  s w o j e g o  d z i a ł a j ą c e j ,  p r z e c i w k o  
p r y k a s z c z y k o w i  i p le n ip o te n t o w r i  s w o j e m u  S t a r .  
A b e l o w i  I c k o w i c z o w i  O h u z o w i  m i e s z k a ń c o w i  
m i a s t e c z k a  P o d b r z e z i a ,  c z y n i  s i ę  z  t a k o w e g o  
p o w o d u  i o to :  i ż  o b ż a ł .  A b e l  I c k o w i c z  n a d s t r ę -  
c z y ł e ś  s i e b ie  za p r y k a s z c z y k a  w  h a n d l u  z a b i ­
j a c c y ,  g d z ie  ż a ł .  n a  ż ą d a n ie  o n e g o ż  n a s t r ę c z a j ą ­
c e g o  s ię  z  p r z y j a c io ła m i  s w o j e m i  w y d a ł a  o b ż a ł .  
A b e l o w i  O h u z o w i  w  r o k u  i d ą c y m  1 8 2 7  f e b r u a -  
r y i  1 d n ia  p l e n i p o t e n c j ą ,  d la  k u p o w a n i a  i  s p r z e ­
d a w a n i a  t o w a r o w  w  t u t e j s z y m  k r a j u  i z a g r a ­
n i c ą .  o r a z  z a c ią g a n ia  k r e d y t ó w ' .  S t a ł o  s i ę  w i ę c  
ż e  o b ż a ł .  A b e l  o d  c z a s u  d a n i a  s o b ie  p l e n i p o ­
t e n c j i ,  o d d a l i ł e ś  s i ę  z m ia s t a  W i l n a  p r z e b y w a ­
jąc p o  r ó ż n y c h  m i e j s c a c h  ż a ł c e y  n i e w i a d o m y c h ,  
g d z i e  ż a ł c y  ż a d n e g o  n ie  m i a ł a  i  n i e m a  d o t ą d  
u w i a d o m i e n i a ,  a n i  t e ż  l i s t u  i  d o n ie s i e n ia ,  j a k i m  
p o r z ą d k i e m  q b r ó t y  w  h a n d l u  id ą  i  n a  ja k im  o n  
j e s t  s t o p n iu ,  p r z e z  c o  w n o s i  s o b ie  p r z e c i w m ie  
i  z o s ta j e  ż a ł c a  w  o b a w i e , a b y  o b ż a ł .  c o ś  n a  
k r z y w d ę  ż a ł .  n i e u c z y n i ł ,  ja k  ju ż  d a ł o  s i ę  s ł y ­
s z e ć ,  a ż e b y  w i ę c  o b ż a ł .  n i e z a c i ą g a ł  j a k i c h k o l ­
w i e k  d łu g ó w ' ,  a  k o i i t o  h a n d l u  ż a ł .  m o c ą  p le n i"  
p o t e n c j i ,  p r z e t o  w  t y m  z a m ia r z e  c z y n i ą c  so b ie  
u b e z p i e c z e n i e  , w y d a n ą  o b ż a ł .  A b e l o w i  O h u z o -  
w i  p l e n i p o t e n c j ą  m a n i f e s t u j e , c o f a ,  i  b e z  ż a ­
d n e g o  z n a c z e n i a  i  w a l o r u  z o s t a w u j e  i  za  n ie^  
b y ł ą  o g ła s z a ,  i a ż e b y  n i k t  n i e w a ż y ł  s i ę  z  o b ż a ł .  
n a  m o c y  t a k o w e j  p l e n i p o t e n c j i  w  ż a d n e  i n -  
t e r e s s a  i u k ł a d y  w c h o d z i ć ,  o n erm i k r e d y t o w a ć ,  
z a p o w i a d a ,  a  j e ś l ib y  i  z a c i ą g n ą ł  ja k ie  d ł u g i  lu b  
z a c ią g a ć  b ę d z i e ,  t a k  ja k  ż a ł c a  o  n i c z y m  n ie  m a  
o d  o b ż a ł .  u w i a d o m i e n i a ,  a  z t ą d  ż a d n e g o  a w a n -  
t a ź u  w  h a n d l u  s w o i m  , t a k  t e ż  o d p o w i a d a ć  za  
t a k o w e  n i e  b ę d z i e ,  w  t e m  p r z e d  c a ł ą  P u b l i ­
c z n o ś c i ą  o ś w i a d c z a ,  s ł o w e m  ż e  ju ż  o b ż a ł .  A b e l  
I c k o w i c z  n i e  j e s t  a n i  p r y k a s z c z y k i e m  a n i  p l e ­

n i p o t e n t e m  z a ł .  z a p o w i a d a .  D a t  r o k u  1 8 2 7  
m ie s ią c a  m a r c a  5 d n ia .

M a ł k a  H y r s z o w a  R a m m o w a  K a c i n e l i n b o -  
g i n o w a .

R o k u  1 8 2 7  m c a  m a r c a  2 1  d n ia .  P r z e d  
A k t a m i  G r o d z k ie m i  P t u  W i l e ń s k i e g o  o s o b iś c ie  
s t a w a j ą c  S t a r .  C h a im  Iza a k  J o s i e l o w i c z  C z a -  
c h a s ,  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  W p isa ć  d o  P r o t o k u -  
ł u  p o d a ł  i  w  o w y m  w ł a s n o r ę c z n i e  j a k o  p r o ­
s z o n y  r o z p i s a ł  s ię .

P r z y j ą ł e m  R e g e n t  G r o d z .  p tu .  W i l e ń s k i e g o  
( I g n a c y  K i e ł c z e w s k i .

2 .  T r z y  w s i  d z i e d z i c t w a  J J W W .  G r a f ó w  
A l e x a n d r a  i  A r t u r a  d e  C h o i s e u l - G o u f f i e r  w  G u -  
b e r n i i  W i l e ń s k i e j  P c i e  T e l s z e w s k i m  p o ł o ż o n e ,  
B a r d z ie ,  N a s t r a n y  i  K ł a u z g a ł y  n a z w a n e ,  o d  M e -  
m la  o  m i l  g ,  o d  P o ł o n g i  m i l  6  o d l e g ł e ,  s ą  d o  
s p r z e d a n ia  o d  ś .  J e r z e g o .  Ż y c z ą c y  n a b y ć  m a  
s i ę  u d a ć  d o  M i c h a ła  G r z y b o w s k i e g o ,  m ie s z k a j ą ­
c e g o  w  d o m u  P i a s e c k i c h ,  d o  t y c h  s p r z e d a ż y  u -  
m o c o w a n e g o .

5  S ą d  K o m m i s s y i  d l a  u r z ą d z e n i a  i n t e r e s -  
s ó w  R a d z i w i ł ł o w s k i c h  w o l ą  N a j w y ż s z ą  u s t a n o ­
w i o n y ,  d o  c e l u  u z y s k a n i a ,  z  m a j ę t n o ś c i  W i ł u y ń  
w  G u b e r n i i  W i l e ń s k i e y  w  P o w i e c i e  W i ł k o m i e r -  
s k im  s y t u o w a n e j ,  W .  J ó z e f a  W i s z n i e w s k i e g o  
S z a m b e l la n a  b .  d w o r u  p o l s k i e g o  d z i e d z i c z n e j ,  
t a k  n a l e ż n y c h  S k a r b o w i  M o n a r s z e m u  z  n a b y c i a  
t e y ż e  m a ję tn o ś c i  o d  z e s z ł e g o  X i ę c i a  D o m i n i k a  
R a d z i w i ł ł a  O r d y n a ta ,  n i e o p ł a c o n y c h  p o s z l iu ,  ja k o  
t e ż  r e s t a n e y i  z s u m m y  s z a c u n k o w e j  p r z e z  M a s -  
sę  p o  ty m ż e  X i ę c i u  D o m i n k u  R a d z i w i l l e  p o z o ­
s t a ł ą ,  p o s z u k a j ą c e y  s i ę ; z a d z i e r ż a w i ć  t a k o w y  
m a ją te k  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  u d e l e r m i n o -  
w a ł ,  i t e r m i n a  d o  l i c y t a c j i  n a  d z ie ń  2 З ,  2 4  i  2 5  
t e r a ź n i e j s z e g o  m ie s ią c a  a p r y l a  p r z e z n a c z y ł  ; 
p r z e t o  a b y  ż y c z ą c y  z a d z i e r ż a w i ć  p o m ie n i o n ą  m a ­
ję tn o ść ,  n a  w y r a ż o n e  t e r m i n y ,  z  d o s t a t e c z n e m i  
e w i k e y a m i  w  t e y ż e  K o m m i s s y i  s t a w a l i ,  g d z i e  
i n w e n t a r z  i  s to so w n ie  d o  k o n t r a k t u  w a r u n k i  o -  
k a z a n e  b ę d ą ,  p r z e z  n in i e y s z ą  a w i z a c y ą  o g ła s z a .  
D a t t .  r o k u  1 8 2 7  m ię s i ą c a  a p r y la  7  d n ia  '

Z  p o l e c e n i a  S a d u  L u d w i k  C z e r n i c h o w s k i  S e k r .

5 . J P .  L o f f l e r  d e n t y s t a ,  p r z y b y ł y  z  M o s k w y  
m a  h o n o r  u w i a d o m i ć  P r z e ś w i e t n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  
i ż  z a m ie r z a  so b ie  p o z o s t a ć  w  t u t e y s z e m  m i e ś c i e  
p r z e z  p a r ę  m ie s i ę c y ,  w  p r z e c i ą g u  k t ó r e g o  c z a s u  
ż y c z y  so b ie  jey  s w o j e  u s łu g i  p o ś w i ę c i ć .  Z a j m u j e  
s ię  o d  8 g o d z in y  z  ra n a  d o  1 2 ,  a  p o  p o ł u d n i u  o d  2  
d o  6 .  M ie s z k a  n a  u l i c y  N i e m i e c k i e j  w  d o ­
m ie  W .  a p t e k a r z o w e y  W e l k o w e y  n a  t r z e c i e m  
p ią tr z e .

5  P o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  w  D z i ś n i e ń -  
s k im  P o w i e c i e  G u b e r n i i  M i n s k ie y  w  M a j ą t k u  
Ł o n i e  o  5 w i o r s t y  o d l e g ł o ś c i  o d  m ia s ta  D z is n y ,  
n a d  b r z e g ie m  D z w i n y  p o ł o ż e n i e  m a ją c y m ,  u  J W> 
P u ł k o w n i k a  F r o ł o w a  z n a j d u j e  s i ę  d o  z b y c i a  n a  
z a s i e w  o d b o r n e g o  ż y t a  W a z o w s k i e g o  , b e c z e k  
p i ę ć s e t , p o  c e n i e  b a r d z o  u m i a r k o w a n e j .  Z a ­
d a ją c y  k u p i ć , w  k a ż d y m  c z a s i e  d o s t a ć  m o g ą  
w  t y m ż e  m a j ą t k u .



5  N a  s k u t e k  D e k r e t u  u l t y m a r n e y  k o n w i -  
k c \ i  w  S ą d z ie  G r o d z k im  W i l e ń s k i m  w  r o k u  
18*26 m a ja  17 d . z  i u s ta n e  у i  W  W .  B e n e d y k t a  
K o m o r n i k a  l e ś n e g o  S z t a tu  i  A b x a n d r a  b r a c i  
S o r g e n f r e j ó w  n a  W .  P e t r o n e l l i  z  Z b i t t i i e w s k ic h  
M i ł o s z o w e y  M a j o r o w e y ,  jey  p o t o m s t w i e , i ic h  
o p i e k u n a c h  u z y s k a n e g o ,  za  r e z o l u c j ą  M i e j s k i e j  
W i l .  P o l i c  у i  w  d n iu  5 o m a r c a  za  N .  5 8 8 4  n a ­
s t a ła ,  n iŻ ey  p o d p is a n y  U r z ę d n i k  p r z e z n a c z o n y m  
b ę d ą c  d la  p r z e d a ż y  b r y l a n t ó w  d o  a k t o r s t w a  W .  
M i ł o s z o w e y  n a l e ż n y c h , a  w  z a s t a w i e  u  P P ,  
S o r g e n f r e j ó w  i / ę d ę c y c h  n a  s a t y s f a k c y ą  ic h  ctiugu,  
g d y  w  t e r m i n i e  z  o b w i e s z c z e n i a  w y p a d a j ą c y m ,  t o  
j e s t  7  k w i e t n i a ,  p o w o d e m  j a w i e n ia  s i ę  m a łe y  l i ­
c z b y  k o n k n r r e n t o w  p rze c ią ć  b r y l a n t ó w  n ie  m ó g ł ,  
p r z e t o  n a z n a c z a j ą c  t e r m i n  a  d z i e ń  11? 1*  i  2 5 
o s t a t e c z n y  id ą c e g o  r o k u  i  m ie s ią c a ,  w z y w a  ta k  
sa m ą  W .  M i ł o s z o w ą  l u b  j e y  p l e n i p o t e n t a ,  jak o  
i  d a l s z y c h  a m a t o r ó w  b r y l a n t ó w ,  d o  P o l i c y i  M i e y ­
s k i e y  W i l e ń s k i e j ,  g d z ie  w  i z b ie  S ą d o w e j  ta k  o  
c e n i e  j a k o  i  d a l s z y c h  w a r u n k a c h  w  t e r m in a c h  
w y ż e y  w y r a ż o n y c h  z r a ń a  o d  g o d z in y  g t e y  d o  
32 te  у  w  c z a s ie  o d b y w a ć  s i ę  m a ją c e y  l i c y t a e y i ,  
d o w i e d z i e ć  s i ę  m o żn a *  W i l n o  d n ia  8 k w i e t n i a  
1 8 2 7  r o k u .

J a n  F .  M a n t z e l m a n  Z a s ia d a j ą c y  w  P o l i c y i  

M . W .  R .

5  O ś w i a d c z e n i e  im i e n i e m  J W .  J ó z e f a  D e r -  
ń i o n d a  S i w i c k i e g o  w i c e  M a r s z a łk a  K o w i e ń s .  w  
k r z y w d z i e  j e g o  s y n a  n i e l e t n i e g o  J u l iu s z a  E d ­
w a r d a  S i w i c k i e g o  p r z e c i w k o  J W W . i W W . S z y -  
i n o ń o w i  Z a w i s z y  P r e z y d e n t o w i  S ą d u  G ł ó w n e ­
g o  L i t e w s k o  W i l e ń s k i e g o  2 D e p a r t a m e n t u , A n ­
t o n i e m u  i  E u f r o z y n i e  z  M e j e r ó w  M e j e i o m  P r e ­
z y d e n t o m  Z i e m .  K o w i e ń s .  r o d z i c o m ,  M a r y  a u n ie  
P a r c z e w s k i e y  c ó r c e ,  o r a z  F r a n c i s z k o w i  K o z a k o ­
w s k i e m u  b .  M a r s z a ł k o w i  K o w i e ń s . , w  A k t a c h  
G r o d z .  p t u .  K o w i e ń s .  p o d  d n i e m  g .  m a r c a  1 8 2 7  
r .  w p i ś a n e m  z o s ta ło ;  p r z e z  k t ó r e  w y ja ś n io n o ,  ż e  
J W .  -Z a w isz a  P r e z y d e n t  ja k o  o p ie k u n  z e sz łe y  
T e o f i l i  z M e  j e r ó w  S i w i c k i e y  m a t k i  n i e l e t n i e g o  
J u l iu s z a  E d w a r d a S i w i c k i e g c  z a ś  W  W . E u f r o z y n a  
1 M e  j e r ó w  M e  j e r o w a  j a k o  s io s tr a  t e  у  ż e  S i w i c k i e y  
i  w s p ó l n i c z k a  m a j ą t k u  p ó  m a t c e  z e s ź ł .  E u f e m i i  
M e j e r o w e y  p u ł k o w n i k o w e j  p o z o s t a ł e g o ,  łą c z n ie  
z  m ę ż e m  s w o i m  A n t o n i m  M e  j e r e m  P r e z y d e n t e m ,  
n a  k r z y w d ę  z e s z ł e y  S i w i c k i e y  d z ia ła j  a c ,  su  m m  
g o t o w y c h  i  n a  o b l ig a c h ,  I r u c h o m o ś c i , o r a z  i n -  
t r a t  s z e ś c i o l e t n i c h  z  m a j ą t k u  K u ł  w y ,  n a  z e s z łą  
S i w i c k ę  w  p o ł o w i e  p r z y n a l e ż n y c h  n ie  o d d a l i  
i  p u s z c z ę  t o w a r n ą  K u ł w i a n s k ą  z n isz c z y l i ,  a  n a ­
r e s z c i e  J W .  K o z a k o w s k i  M a r s z a ł e k  w s z e d ł s z y  
w  u k ł a d  o  k u p n o  p o ł o w y  m a j ą t k u  K u ł  w y  z v L  
c e  M a r s z a ł :  S i w i c k i m  i  jeg o  z e s z ł ą  ż o n ą  T e o f i ­

lą  z M e  je r o w  S i  v\ . c k ą ,  p r z e z  n i e o p ł a t ę  s u in m  n a ­
l e ż n y c h ,  d o k u m e n t ó w  i n t e r c y z y y n y c h  n ie  z a s k u -  
t e c z n i ł ,  a p r z e t o  s z c z y c i ć  sio d z i e d z i c t w e m  m a ­
j ą tk u  p o m ie n i o n e g o  n ie  m o ż e .  Z ę b y  w i ę c  k r z y ­
w d a  d o p e ł n i o n a  z e s z ł e y  T e o f i l i  z  M e j e r o w  S i ­
w i c k i e y  , a  w  s t o p n iu  jey  n i e l e t n i e m u  s y n o w i  
p u l i u s z o w i  S i w i c k i e m u  c a ł e y  p u b l i c z n o ś c i  b y ł a  
w i a d o m ą ,  ja k  r ó w n i e  ż e b y  n i k t  z J W .  K o z a k o -  
w s k i m  n i e p r a w n i e  t y t u ł u j ą c y m  s ie  d z i e d z i c e m  
K u ł w y ,  w  ż a d n e  u k ł a d y  o t e n  m a ją t e k  n i e  w c h o ­
d z i ł  i  s u m m  n a  011 у n i e  k r e d y t o w a ł ,  n i ż e y  p o d ­
p isa n y  p r z e z  n i n i e j s z ą  a w i z a c y i ą  w  K u r y  e r z e  L i t :  
u m ie s z c z a j ą c ą  s ię ,  o  z a p i s a n y m  w  A k t a  cli  G r o d z ­
k i c h  K o w i e ń .  o ś w i a d c z e n i u  p u b l i c z n o ś ć  z a w i a ­
d a m ia .  D a t t  1 8 2 7  m a r c a  1 0  d n ia .

T a k o w ą  a w i z a c y ą  j a k o  P l e n i p o t e n t  p o d p i ­
su ję .  L e o n  S z y m o n  M a c k i e w i c z  A d w o k a t  P o ­
w i a t u  K o w i e ń s k i e g o .

3 Na zezwblenie Zwierzchno­
ści uwiadamia się Prześwietna Pu­
bliczność: źe wielki słoń samica z 
Bengalu na krótki tylko czas 
przed wyjazdem jest do widze­
nia zrana od 10 do godziny 7 w 
wieczór. Cena micysc od 2ch 
do 1 złotego.

N o w e  D z i e ł o .
5 . S to so w n ie  do ogłoszonych d ru k ie m  

na  k o ń c u  ro k u  zeszłego P ra w id e ł  W y ­
m o w y  i P o ezy i w y ję ty c h  z d z ie ł E u z e ­
b iusza S ło w ack ieg o ; w y g o to w a ł P a n  Ig n a ­
cy  S zy d ło w sk i P rzy k ła d y  S tylu  P o l- 
s kie go w  rozm aitych rodzajach TFy- 
m ow y i Poezyi.

T o m  p ie rw sz y  z aw ie ra jący  P ro z ę  w y ­
szed ł z d ru k u  u  Jó zefa  Z a w a d z k ie g o , i 
przędą  je się po  1 r .  20 k o p .

D ozw ala  się d ru k o w a ć . D n ia  17 m a rc a  
1827 r . L eo n  B o ro w sk i C enzor.

2 w  D o m u  X i ę ż y  P i j a r ó w  n a p r z e c iw  K o ś c i o ­
ła  D o m in ik a ń s k ie g o  p o ło ż o n y m ,  u sto larza  Portiera  
z n a jd u ją  s ię  r ó ż n e g o  g a tu n k u  m e b le  d o  sp r z e d a ­
n ia  za p o m ie r n ą  c e n ę .

3 . W y j e ż d ż a  za g r a n ic ę  p r z e z  B e r l i n  do A u -  
s t r y i  do s t o ł e c z n e g c n n ia s t a  W i e d n i a  > W i l e ń s k i e ­
g o  P o u l a t u  s z la c h c ic  D o k t o r  M e d y c y n y ,  Jan F i l i p  
s y n - L u d w i k a ,  K u le s z a ,  d la  p o r a to w a n ia  z d r o w ia ,  na  
m i e s i ę c y  i i .

|  Czas obserwacyi. ? Wysokość Barom. ( i Wys. Ther. Reau. э W i a t r y .  | | Odmiana w p o w ie  t . |

Gbserteacye
metoerologi-

®zne.

d . i 4 god* 2* wieczór. 1 
d. i 5 godz. 5 zrana. J

37 cal. i i , 5 'lin.
28 — 0,4 —

+  16,26 stdpni

i  +  9 — —

I Południowy. 
|  Południowy.

Pogoda
Pogoda


